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KULISY MONACHIJSKICH DECYZYJ. 


Włochy zawsze gotowe do wojny zFrancją 


imamienma polemika po ostatniej zawierusze. m 


BERLIN, 4. 10. — Regent Węgier 
Hotrhy, jak również premier Imredy prze- 
słali kanclerzowi Hitlerowi powinszowa- 
nia z.powodu osiągniętego w Monachium 
porozumienia, wyrażając jednocześnie ser 
deczne podziękowanie za pełne zrozumie- 
nia i skuteczne poparcie, okazane przez 
kanclerza narodowi węgierskiemu. 


W odpowiedzi kanclerz dał wyraz na- 
dziei na szybkie i sprawiedliwe rozwiąza- 
nie sprawy ludności węgierskiej w Czecho 
słowacji, 


MUSSOLINI WYBRAŁ MIEJSCE... 


RZYM, 4. 10. Wirginio Gayda ogła- 
sza na łamach „Giornale d'Italia“ artykuł, 
polemizujący w ostrym tonie z prasą fran 
cuską na temat stanowiska Włoch w kry- 
tycznych dniach, gdy decydowały się losy 
pokoju czy wojny. Autor oburza się zwła 
SzCZza na te komentarze francuskie, które 
głoszą, że Włochy nie były przygotowane 
do wojny oraz, że Niemcy zdawały sobie 
sprawe, iż nie mogą liczyć na wojskową 
pomoc Włoch, gdzie całe spółeczeństwo 


wywierało silny nacisk na rząd, aby do 
zatargu zbrojnego nie dopuścić. Gayda, 
odpowiadając  dziennikom francuskim; 


stwierdza, że Mussolini zapowiedział pod 
czas swego pobytu w Trieście, iż na wypa 
dek konfliktu ogólnego, miejsce Włoch zo 
stało już wybrane. Musolini — pisze — 
Gayda — czekał spokojnie na przebieg 
wydarzeń, zarządził jedynie częściową mo 
hiliżację, która odbyła się tak cicho i spo- 
kojnie, że nie zostałą dostrzeżona przez 
obserwatorów zagranicznych, mobilizacja 
ta była jednak dowodem, że Mussolini zde 
cydówał - się stanąć po stronie Niemiec. 
Jeśli zaś chodzi o mediację pokojową 
Mussoliniego, kontynuuje Gayda, to przy- 
pomnieć należy, że z inicjatywą w tej spra 
wie wystąpił Chamberlain, do którego no 
cą 28 września telefonował minister spr. 
zagr. Francji Bonnet, proponując rządowi 
angielskiemu szukanie mediacji u Mussoli- 
niego. Dlatego też strach przed wojną 
istniał nie we Włoszech, 
ale we Francji, 


która w ostatniej godzinie zwróciła się do 
Mussoliniego za pośrednictwem Chamber- 
laina o mediację. Mussolini, konkluduje 
Gayda, przyjął pokój dopiero wtedy, gdy 
pokój ten został zabezpieczony sprawiedli 


Dolar 5.29), 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 529 i pół, funty szterlingi po 25.32, fran 
ki szwajcarskie 121.00, franki francuskie 
14.28, liry włoskie po 19.40. 


Popierajlie Czerwony Nil! 


wością. O pokój ten Włochy nie prosiły i 
były gotowe na wojnę, gdyby było to 
konieczne. Włochy bowiem jeśli zajdzie te 
go potrzeba, będą bić się nawet przeciw 
Francji, 


KONFRONTACJA MAP, 


BERLIN, 4.10. — Podkomisja do spraw 
plebiscytu i wytyczenia granicy, powołana 
przez komisję międzynarodową, działającą 
na mocy układu monachijskiego, odbyła 
wczoraj rano pierwsze posiedzenie. Skon- 
frotuje ona mapy etnograficzne niemieckie 
i czechosłowackie, pomiędzy: którymi istnie 

ja liczne rozbieżności. 
Ustali ona również liczebność kontynger- 
tów międzynarodowych, niezbędnych dla 
sprawowania opieki nad- obszarami ple- 
biscytowymi. Jak słychać, rząd brytyjski 
zamierza wysłać dwie brygady wojsk regu 
larnych. 


PRZYJMOWANIE DEPESZ. 


RYGA, 4.10. — Poczta łotewska po 
przeszło tygodniowej przerwie wznow ła 
przyjmowanie depesz do Czechosłowacji. 


W LONDYNIE... 

LONDYN, 4.10. — Wczorajsze posie- 
dzenie Izby Gmin zakończyło się.o godz. 
23.10. Dyskusja nad polityką zagraniczną 
rządu zakończy się w środę. 


OCHOTNICY DO LEGIONU 
BRYTYJSKIEGO, 


LONDYN, 4, 10. —.W ciągu poniedział 
ku zgłosiło się na apel Legionu Brytyjskie- 
go około 1.000 ochotników, którzy będą 
użyci na czas plebiscytu do służby policyj- 
nej na terenach sudeckich. Ochotnicy ci już 
jutro rozpoczną specjalny kurs instruktor- 
ski, na którym zostaną powiadomieni o 
zadaniach, celach i sposobach swej pracy. 


Ochotnicy angażowani są na przeciąg 


którzy bądź znają jeden z języków słowiań 
skich — bądź też niemiecki. 


ZWALNIANIE REZERWISTÓW, 

LONDYN, 4.10. — Wydane zostały za 
rządzenia, by rezerwiści marynarki powo- 
łani do służby w czasie kryzysu, zostali 
zwolnieni możliwie najszybciej, jeszcze w' 
tym tygodniu. Będą oni jednak musieli być 
gotowi do natychmiastowego udania się na 
pokład okrętów, na których obecnie znaj 
dują się. Jak podkreśla „Associated Press“ 
zwolnienia rezerwistów nie należy tłuma= 
czyć jako całkowitej demobilizacji floty 
brytytjskiej. 

NIEMCY OBSADZAJĄ STREFĘ 3. 

BERLIN, 4. 10. — Dziś o godzinie 8 
rano wojska niemieckie pod dowództwem 
generała Reichenau przystąpiły do dalsze 
go obsadząnia terenów oznaczonych w 
planie nr 3 to jest tych, które winny były 
być obsadzone już wczoraj, 


Wojska polskie wkroczyły dziś do Fryszů 


Dr. Wolf starostą frysztacki 


Czeskie fortyfikacje zajęte przez Polakó 


CIESZYN, 4.10. — Wicewojewoda ślą- 
ski Leon Małhomme został mianowany KO- 
misarzem cywiłńym przy samodzielnej gru- 
pie operacyjnej Śląsk, Zadaniem komisarza 
Malhomme będzie organizowanie władz 
cywilnych na obejnmowanym terenie. 

Dziś rano wojska polskie wkroczyły 
do Frysztatu. Komisarz Malhomme dokona 
tutaj instalacji pierwszego starosty na Ślą- 
sku Zaolzańskim w nowoutworzonym po- 
wiecie frysztackim. Starostą zostanie dr 


6 — 8 tygodni. Przyjmowani zaś są przede | Wolf, b. reprezentant ludność polskiej w 


wszystkim ci spośród zgłaszających się, 


parlamencie czechosłowackim. 


Generat Rasttikis premierem Litwy? 


Relkconsirulscja $abinelu kowieńskieśo. 


WILNO, 4. 10. — W Kownie krążą 
uporczywe pogłoski, że przeprowadzona 
przez prezydenta Smetonę częściowa rekon 
strukcją rządu bynajmniej nie usunęła tarć 
w łonie obozu rządzącego i że Litwa znaj- 
duje się w przededniu nowego przesilenia 
rządowego. 

Pogłoski te szczególnie przybrały na 
sile po konferencji wodza armii litewskiej 
i naczelnika generalnego sztabu gen. Ra- 
sztikisa z prezydentem Smetoną, 

Wódz armii litewskiej miał wyrazić ży- 
czenie, by prezydent Smetona powołał do 


żony z obecnie rządzącej partii tautinin- 
ków Oraz przedstawicieli dwóch najwpły- 
wowszych ugrupowań opozycyjnych, t. j. 
chrześcijańską demokrację i ludowców. — 
Zdaniem gan, Rasztikisa, który od dawna 
jest zwolennikiem legalizacji wspomnia- 
nych stronnictw oraz wciągnięcia do pracy 
państwowej wszystkich elementów patrio- 
tycznych, jedynie z takiej podstawy wyro- 
sły rząd byłby zdolny sprostać stojącym 
przed Litwą zadaniom w chwili obecnej. 
Jeżeli prezydent Smetona uwzględni ży 
czenia wodza armii litewskiej, to — zda- 


steru rząd zjednoczenia narodowego, zło-| niemi kowieńskich kół politycznych — w 


Po przyłączeniu Zaolzia do Macierzy 


Sy) 


Ceiowa polityka min. Belka przygotuwała powrót Zaolzia do Macierzy bez wojny, 
też Warszawa żywiołowo manijestowała swe uznanie kierownikowi naszej polityki | niewoli wzięto 387 milicjantów. W czasie 


zagranicziej przed gmachem ministerstwa, 


najbliższej przyszłości należy oczekiwać w 
Litwie przekazania steru rządów gen. Ra- 
sztikisowi, cieszącemu się bardzo duża po- 
pularnością we wszystkich Qdłamach spo- 
łeczeństwa litewskiego. 


P o POZYT 
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Jugosławia i Rumunia nie bedą broniły PY. ! 


PRZED REWINDYRACIOII WĘGIE) 


Cała potęga Rzymu stoi za Budapeszteg|| 


RZYM, 4. 10. — Ogłoszony komunikat 
„Informazione Diplomatica*, dotyczący wę 
gierskich rewindykacji terytorialnych, rzu- 
ca znamienny snop światła na wytyczne 
włoskiej polityki zagranicznej na najbliż- 
szą przyszłość, Ujawnia on, że sprawa wę 
gierska (i polska) została w Monachium 
poruszona przez Mussoliniego, który wła- 
snoręcznie skreślił odpowiedni wniosek o- 


3 _2_0_- 


szone zostały, po wpływie trzech miesięcy, 
do zajmowania się sprawą węgierską. To- 
też obecnie rząd włoski przynagla Pragę 
do szybkiego zlikwidowania kwestii wę- 
gierskiej oraz daje wyraźnie do poznania, 
że za Węgrami stoją Włochy, całym swym 
autorytetem mocarstwa, które zawsze go- 
towe jest poprzeć rewindykacje Węgier i 


Na zajętym obszarze utworzone będą 
dwa starostwa. Jedno obejmie powiat cie- 
szyński, drugie powiat frysztacki. 


ZJAZD PODOFICERÓW REZERWY 
W KARWINIE. 

CIESZYN, 4.10. — W listopadzie rb. 
odbędzie się w Karwinie zjazd delegatów 
związku podoficerów rezerwy z całego Ślą- 
ska. 

Na zjeździe tym związek podoficerów 
rezerwy wręczy ciężki karabin maszynowy 
miejscowemu polskiemu garnizonowi, 


DOBRE SZOSY I ZELEKTRYFIKOWANE 
WSIE. 

CIESZYN, 4.10. — Wracające ` 1 łono 
Ojczyzny połacie Śląska Zaolzańskiego po 
zą dużą wartością gospodarczą, jak rów- 
nież poza przepiękną wprost konfigurac;ą 
terenową, przedstawiają się nadzwyczaj 
schludnie, bogato i nowocześnie. Dobre 
asfaltowe szosy, linie wysokiego napięcia, 
prawie wszystkie wsie zelektryfikowane, 
piękne budynki publiczne i szkolne, zacho- 
dniego typu gospody i restąu.acje, ureg:1- 
lowane potoki i rzeki z niezwykle pracowi 
tym chłopem i robotnikiem, będa znakomi- 
tym dopełnieniem naszego zachodniego pa 


W niedziele uroczyste „Te Deum‘ 
Orędzie J.E. ks kardynała Kakowskieść 


WARSZAWA, 4.10. — J. E. ks. kardy-;'chidiecezji warszawskiej, 


nał Aleksander Kakowski wydał orędzie w 
którym czytamy: 

Do Przewielebnego Duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego oraz wiernych ar- 


Smaczne bułki zamiast... bomb 
30 samolotów „zbombardowało” Madry 


BARCELONA, 4.10. — Komunikat mi- 
nisterstwa obrony podaje: na froncie armii 
wschodniej nieprzyjaciel, wspierany przez 
wielką liczbę samolotów, kontynuował na- 
tarcia na nasze stanowiska w Sierra Laval 
de La Torre na południo-wschód od Cor- 
so w strefie rzeki Ebro, Po kilkakrotnych 
atakach w których poniósł duże straty, 
nieprzyjaciel zajął trzy wzgórza. Wszy- 
stkie inne ataki zostały odparte. 


DALSZE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 

SALAMANKA, 4.10. Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco: woj- 
ska nacjonalistyczne kontynuowały w po- 
niedziałek posuwanie się na froncie Ebro. 
Zdobyto 10 stanowisk mieprzyjacielskich. 


To | Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty, Do 


walk powietrznych _ siragong 4 samoloty 


giej rocznicy powołania gen. Franco 


Wszyscy lotnicy powrócili cało do swych 
lotnisk, za 


rządowe. Lotnicy nasi bombardowali 1 paź 
dziernika objekty wojskowe w porcie Ali- 
cante, W niedzielę bombardowano objekty 
wojskowe w porcie Mahon, 


„BOMBARDOWANIE*. 

BURGOS, 4.10. — Urzędowo donoszą, 
iż w poniedziałek po południu 30 bom- 
bowców powstańczych przeleciało nad Ma 
drytem, pomimo bardzo silnego ognia rzą- 
dowych dział przeciwlotniczych. Bombow- 
ce te zrzuciły na ludność cywilną Madry- 
tu 178 tys. białych bułek. Powstańcze siły 
zbrojne chciały w ten sposób sprawić ra- 
dość mieszkańcom Madrytu z powodu dru- 
na 
stanowisko szefa państwa. „Bombardowa- 
nie“ to trwało do godz. 6 wieczorem. 


piastowskiej — Śląsk Zaolzański. 


wrotu braci naszych z za Olzy, serca + 
skie biją zgodnym rytmem wdzięczności 
dziękczynienia ku Stwórcy i Panu nasze 
mu, który w opatrznościowy sposób ki 
ruje losami naszej ojczyzny. 


za zesłany nam pokój i powrót Śląska Z 
olzańskiego do Macierzy polskiej, 
dzam, oby w 
października br. we wszystkich świątynia gii 
maszej archidiecezji po głównej Mszy św 
(sumie) oraz Mszy św. szkolnej, kaptam 
odśpiewali z ludem dziękczynne „Te Det 
laudamus“ wraz z modlitwami za pomyśl 
ność Rzeczypospolitej i jej Prezydentgśyi 
czym hymn4 „Boże coś Polskę*, w 


CENY UGLU MP 
vrzed tekstem tj l-ma Uunoa ÓW g: 
a w. m-m | łam. st: 6 tam; w tekżci $ 
SQ gr. nekrologi 40 gr. vwycz 16 gi 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20. gr. dh 
bezrobot. 1 zt. Ogłoszenia dwukolorow: 
150 proc: drożej, ogłoszenia zagranież 
ne | trójkolorowe © 100 proc, droże 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 325 mi 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proi 
droższa, 


Za 1 w. mm. w | tamie mer. N mm 
(strona 6 łamów), w wydaniw prowin 


L- Za 
1 treść ogłoszeń administrnoża 
nie odpowiada, P. K. O. Nr. 604200 


które nie dopuści do tego, aby w chy 
cydującej sprawa węgierska miała 
w jakikolwiek -sposób uszczupłona 
Nie ulega wątpliwości, że na dzij 
zdecydowane wystąpienie Włoch ni 
wpływu pozostało rozwiązanie sprayó 
skiej. Sposób, w jaki Polska i Niemł 
łatwiły swój spór z Czechosłowacjegiy, 
wodnił, że sojusznicy Pragi pozostą 
własnemu losowi oraz że znane pó 
Moskwy o pomocy dla Czechosło 
fikcją, Włochy przyjęły ten fakt do 
mości ze zrozumiałym zainteresov 
Z drugiej strony ucnodzi tu za pey 
że Jugosławia i Rumunia nie będą interwe 
niować podczas załatwiania sprawy węgie 
skiej z tego choćby względu, że zasada na 
ruszenia integralności ttrytorialnej Czecł 
słowacji została już zatwierdzona i przy 
ta nie tylko przez szereg wielkich 
carstw, ale przede wszystkim prze 
czechosłowacki. CA 


sa, ciągnącego się od Bałtyku a tan jESZEMA 
różniącego się na swoją korzyść Od pazo 
stałej Polski. Dostajemy nowe letniska, 
zwłaszcza wspaniały teren sportów zigię 
wych. 


OPUSZCZONE FORTYFIKACJI 
CIESZYN, 4. 10. — Cofające się W 
ską czeskie opuściły linię umocnień, | 
budowanych wzdłuż polskiej graj 
Linia schronów, ugrupowanych w 
nicę, zamyka dostęp w głąb kraju, W 
sie budowania schronów odbywała się 
przerwy dewasfacja lasów, Wycinano 1i 
dla obstrzału karabinów maszynowycć | 
mieszczonych w schronach. Wycięt, | 
letnie dęby dla tarasowania dróg. Aa. 
Linia czeskich umocnień przebi 
dzy Cieszynem a Ropicami. Z 
wzgórzu widać szarą kopułę be 
schronu. Potężne grube mury, cić 
wern, z których przez wyloty sy 
można obserwować i ostrzeliwadii 
wzgórz aż do następnego schronu 
Schrony wybudowano przed mie 
Stoją po polach i lasach nowiutkięgi 
szczone — zabytki obcego pano 
tej ziemi. 


* | 


Na Polskę i na całą Europę Sspłyn 
błogosławiony anioł pokoju. Świat cały % 
niknął grozy wojny i wszystkich związa 
nych z nią kataklizmów i nieszczęść. O 
ten pokój i zgodę między narodami modlił 
się w ostatnich dniach krytycznych Ojcieg 
Św., ofiarując nawet swe życie Bogi | 
ocalenia pokoju świata, 


W myśl zaleconych przez Ojca św. „pá 
kojowej drogi legalnych układów” pow 
ciła do Polski część prastarej dzielý 


W tej historycznej dla Polski chwy ¢ 


Pragnąc publicznie podziękować Bo; 
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najbliższą niedzielę dnia 
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>, 4.10. — Dzielnica staromiejska 


Vporzy Starym Rynku. Przyczyna po 
| calasroiy była zupełnie błaha. 
je w domu nr 2 przy Starym Ryn 
IM miejsce głośna kłótnia pomiędzy 
Msprostylutkami. Mieszkańcy sąsia- 
|) domów nr ti nr 2 wylegli do 
podwórza i balkony, aby być 
obrzydliwej kłótni. Na balkon 


| "adzonych gapiów zwróciła się w kie 
|| ofiar katastrofy: 
tawano pogotowie i zawiadomiono 
A policyjne. 
, stwierdzili przybyli lekarze Pogota 
Miękieco, PCK i prywatnego 12-333 
MAWiniejscu wskutek uderzenia gło- 
WW kompy studziennej w podwórzu 
WMA letnia Glika Brajtsztajn, za- 
AO ul. Solnej 8, która akurat 
WA ak znajomych Mydlarzów, 19 
mnu Stary Rynek nr 1. Już po 
iu do szpitala św. Józefa zmarła 
Noe vypadku 16-letnia A. Mydla= 
TES ranni zostali: 43-letni Mord 
AM Niego 52-letnia żona Gucia Holc 
j MAC Mariem Mydlarz, jej córka 
WIG ==- 
14 
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VE. 4. 10. — Dziś rano miały miej- 
MP: wragiczne wypadki zamachów sa- 
cych, 

MV domu nr. 6 przy ul. Jerozolimskiej 
pomi. -ej rano wyskoczył z okna na 
MNGrrze 40-letni Icek Sokołowski, poń 
lik, zamieszkały w tymże domu. De- 
doznał złamania podstawy czaszki i 
zyn dolnych, W stanie 
rokującym żadnych na 
zy życiu, przewieziony 
a szpitala św. Józefa. i 
M, domu nr. 68 przy ul. Żeromskie- 
M godz. 8-ej rano wystrzałem z re 
WY usta pozbawił się życia 65-letni 
erpii, bezrobotny, lokator tegoż 
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PABIANIC. 


bv ważnych dla kraju chwilach, w obliczu 
[walo się nieudiknionego konfliktu zbrojnego 
Pdzyskanię rdzennie polskich ziem śląskich za 
Ma — społeczeństwo miasta Pabianic postawą 
| 1 zachowaniem wykazało, że dorosło do za 
M Jakie ciażą na każdym wielkim narodzie. 
Ś|osvpaty się ofiary pieniężne. Poza urzędni- 
Muj Hanku Ludowego i KKO m. Pabianic, ro- 
Mikami | pracownikami umysłowymi firmy 
Polina" w Fabianicach ofiary złożyli: robotni- 
5 napierni pabianickiej w wysokości 1 procent 
JJ zarobków miesięcznych, robotnicy i właści- 
ule misna parówego Miłowski, Pawlikowski 
1 dzień pracy, pracownicy spółdzielcy, 
l w „Społem” 50 złotych, spółdzielnia 
lem" zł 200. — Rada Nadzorcza tejże spół 
kelni po 3 złote każdy z członków Rady w 
Minej sunie- około 50 zł itd. 

MAnary napływają w da'szym ciągu i żywio 
M swą świadczą o serdecznym przejęciu się 
Von ludu śląskiego Szzcz społeczeństwo mia- 
"9 cyii otrzymania wiadomości o odzy= 
"7%, ziemi śląskiej Pabianice ogarnął nieby- 
Bor i dawno niewidziany entuzjazm. Przypom 
Maly się dawne czasy odzyskania niepodległo- 
| w roku 1918. Zapanowała ogólna radość. 
*omadzeni przy głośnikach radiowych miesz- 
sńcy w domach prywatnych, loka'ach publicz- 
och, kawiarniach etc. a nawet na ulicach, 


bo- La 
| jj 00M 


en 
y 


md 
Pie tylko slyszany mógł być głos spikera ra- 
(ywego głośno wyrażali swą radość, padali so- 
MI w objęcia i Śpiewali często Hymn Państwo- 
. Niezwłoczhie powywieszano na wszystkich 
Mhase sztandary i radość ogólna stała się ży- 
Wolowa i serdeczna, Wycofyysanie wkładów o- 
Mo nościowych z banków i instytucy) oszczę 
Hnościowych, które w dniach niepewności było 
Masowe ustało zupelnie i obecnie wkłady te 
owai z powrotem do kas bankowych. 
V<zelkie pogłoski o wstrzymaniu wypłat przez 
Mony Lado Pabianicach były falszywe: 
omiuawa Kasa Oszczędnośćci m 

"ly złożone na oszczędności pie 
t cielnm bez żadnych ograniczeń, 

5 odpowiednio zorganizowane 


WE, 


Dziś 


WORK zZz d-go 
LONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


premiera | 
PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


=e O mmm A Z A M A HE ER 
Nadprogram: komedia KRÓLEWSKIE WESELE oraz PAT i aktnalności. 


Sala Mydlarz (wszyscy zamieszkali w tym 
samym domu) a ponadto pra”. ~. Mydlarza 
34-letni Idel Gerszt (Nowomiejska 28), je 
go kuzyn 22-letni Szaja Moszkowicz (No 
womiejska 28), który przyniósł mu obiad 
i 15-letni Mojsze Drajhom (Rybna 16). 
Ponadto gruzami walącego się balkonu po 
kaleczony został Franciszek Zwierzchowski 
(Zgierska 12) który stał na podwórzu w 
czasie wypadku. À 

Jak się informowaliśmy dzisiaj, wszy- 
scy ranni znajdujący się w szpitalach św. 
Józefa i Poznańskich żyją, ale stan paru z 
nich jest bardzo ciężki. Zwłaszcza Gucia 
Holcman i Mariem Mydlarz rokują zaledwie 
słabe nadzieje utrzymania ich przy Życiu. 

Na miejscu wypadku przybyli przedsta 
wiciele policji i prokurator. Dochodzenie 
wziął w swe ręce Wydział Śledczy. Dom 
przy Starym Rynku nr 1 jest własnością 
kilku wspólników mianowicie: Frenklów 
(Podrzeczna 11), Kurca (Zawadzka 39) 
i Gelbarta (Kilińskiego 43). Ponadto po- 
dobno istnieje jeszcze paru innych współ- 
właścicieli, jak to bywa dość często z nie- 
ruchomościami w dzielnicy staromiejskiej. 
Dochodzenie policyjne skierowane zostało 
przeciwko współwłaścicielom, oraz admini- 
stratorowi doimu Izraelowi Zakrzewskiemu 
(Południowa 18). 

Już we wstępnym badaniu, przeprowa= 
dzonym przez Inspekcję Budowlaną, oka- 
zało się, że belki żelazne, na których leżał 
balkon, były kompletnie  przeżarte przez 
rdzę. Balkon był świeżo otynkowany i po 


piętra 


domu. Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć. Zwłoki zabezpieczono na miej- 
scu do czasu przybycia komisji lekarsko- 
śledczej. 
W obu wypadkach policja wdrożyła tio- 
chodzenie w celu ustalenia przyczyn. 


— Nocy dzisiejszej do lokalu XII komi- 
sariatu P. P. zgłosił się 41-letni robotnik 
Ignacy Fijałkowski, zamieszkały przy ulicy 
Rejtana 9. Zastał on na ulicy zaczepiony 
przez jakiegoś awanturnika, który pobił ga 
i nożem zadał mu ranę przedramienia w oko 
licy łokcia. Rannego opatrzył wezwany lè- 
karz pogotowia PCK., stwierdziwszy stan 
dość dobry. Policja wdrożyła dochodzenie 
w celu ustalenia nazwiska napastnika. 


„marność społeczeństwa pabianickiego 


| „braćmi polskimi zza 


Olzy. 


WŁAMANIE DO GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 


Do Państwowego Gimnazjum Żeńskiego im, 
Kr. Jadwigi w Pabianicach przy ul. Kośćluszki 
dokonano nocy ubiegłej włamania. Złoczyńcy 
dostali się do kancelarii szkolnej przez wybicie 
szyby Ww oknie oraz po wyłamaniu drzwi i po- 
częli płądrować szuf'ady i szafy w poszukiwa- 
niu gotówki i cenniejszych przedmiotów. Na 
szczęście złodzieje zostali spłoszeni przez pilnu- 
jącego gmachu dozorcę nocnego i zbiegli w nie- 
znanym kierunku, nie zabierając nic z sobą. 

Drugiego włamania dokonano tejże nocy do 
lokalu Publicznej Szkoły Powszechnej przy u 
ks. Piotra Skargi 30. skąd złodzieje skradli 
ogńiotrwałą kasetkę szkolną, zawięrającą zna» 
czki oszczędnościowe dziatwy szkolnej na su- 
mę około 500 złotych, 

Prowadzone w tej sprawie energiczne śledz= 
two na razie nie dało rezultatu. 


CO KRADNA? 

Matusiak Bo'esław, zamieszkały w Pabiani. 
cach przy ul. Orlej 38 zameldował w komisa- 
riacie PP., że służąca jego niejaka  Goruchta 
Zofia skradła mu z kieszeni kamizelki wiszącej 
w szafie zegarek z bransoletą oraz pierścionek 
wszystko łącznej wartości ponad sto złotych. 

Wojtowiczówna Eugenia, stała mieszkanka 
wsi Kopyść przyjechała do Pabianic na targ. 
Zajęta bardzo obsługiwaniem kupujących niee 
ostrożna niewiasta pozostawiła niebacznie sā- 
kiewkę z pieniędzmi na siedzeniu woza. Sa- 
kiewkę tę, zawierającą kilkanaście złotych w 
gotówce, skradziono. 

Bakd Elzie z u+ Wiejskie] 30 oraz Szenro- 
kowi Raincholdowi z ul. Kilińskiego 8 skradzio- 
no rowery pozostawione na chwilę bez opieki. 

We wszystkich podanych wyżej wypadkach 
kradzieży policia wdrożyła śledztwo, mające na 
ce'u ujęcie sprawców. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej wyświetlą 
ostatnie dni piękny film. osnuty na tle powieści 
Marka Twaina pt. „Król i żebrak”, __ 
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A L A R M NA MOR Z U; zoaszeNia i wypaBx; 


W rolach g'ównych: 


PAT O'BRIEN, GEORG BRENT, DORIS WESTON. 


Dzieje łodżi podwodnej. Przygody trzech weso-łych marynarzy. Niezwykłe sceny fi'mū. 
-n e 


malowidłem czai się kostucha|(z 


RANICY ZYCIA i SMIERCI 


„ajdują się nadal ofiary zerwanego balkonu. 


malowany i dlatego niebezpieczeństwo z0- 
stąło zamaskowane, nić mniej jednak każda 
chwiła groziła katastrofą. 

Obecnie w prowadzonym przez Wy- 
dział Śledczy dochodzeniu idzie o ustal:- 
nie na którym ze współwłaścicieli ciąży od 
powiedzialność, jak również w jakim sto- 
pniu odpowiada za wypadek administator 
domu. Po ustaleniu winnych sprawa prze- 
kazana zostanie władzom sądowym. 


Następny program:„Za cudze winy” z Warnerem Baxterem. 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 4 października. — Dziś o 
godz. 9-ej rano temperatura w śródmie- 


ściu wynosiła 14 stopni powyżej zera. W 
ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wy 
nosiła plus 12 stopni. Ciśnienie barometry 
czne spadło nieznacznie do 751 
trów. Lekkie zashmurzenie. 
Słabe wiatry wschodnie. 


milime- 


Nie napad 


lecz zamach samobójczy. 


WARSZAWA, 4 października, 

O godz. 6-ej rano pasażerowie na sta- 
cji kolejowej w  Choszczówce, nie 
mogąc doczekać się otwarcia okienka ka- 
sy, żawiadomiłi policjanta. 

Ten wraz ze strażnikiem ochrony kolei 
weszli do pokoju kasy, gdzie zastali po- 
strzelonego w głowę kasjera, 26-letniego 
Mieczysława Piefidjewa. 

Rannego nieprzytomnego w stanie 
ciężkim przewieziono najbliższym pocią- 
giem do Warszawy i umieszczono w Szpi 
talu Przemienienia Pańskiego. 


na kasjera 


Pozycja w której leżał ranny, oraz na 
leżący przy nim rewolwer służbowy wska- 
zywały, że Piefidjew usiłował sobie ode- 
brać życie. 

Piefidjewa, który jeszcze żył, przewie- 
ziono do szpitala, gdzie mimo zabiegów 
lekarzy zmarł. 

Z pozostawionych przez samobójcę w 
pokoju kasowym listów wynika, iż przy- 
czyną samobójstwa był zawód miłosny. 
Piefidjew od paru lat kochał się i ukocha 
na jego miała w tych dniach wyjść za in- 
nego. 


Czy roboty sezonowe w Łodzi 


ŁÓDŹ, 4. 10. — Dziś o godz. 10-ej rano 
rozpoczęła się w inspekcji prac 


wybuchł jak wiadomo strajk'na tle żądań ó 


zwiększenie norm obsługi maszyn. Strajk za- 
kończono postanawiając spór oddać dó roz- y l 
wego w wypad-;branie seżonowców. Na porządku dziennym po- 


strzygnięcia arbitrowi rzą 
yby pohibówne pertraktacje nie dały 
rezultatu. Wypadek taki zaszedł i dziś pod 
przewodnictwem inspektora ministeriatnegu 
p. Wróblewskiego, podjęte zostały rozmowy 
w sprawie ostatecznego ustalenia norm ob- 
sługi. Udział w konferencji biorą poża tym 
przedstawiciele związku zawodowego „Pra- 
ca' j fabryki, inspektor pracy oraz delegaci 


robotniczy. 
GROZI STRAJK... 

Wczorajsze rokowania w Inspekcji Pracy 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla 
kowali nie doszły do skutku wobec nie przy- 
bycia przedstawicieli cechu, Konferencję od- 
roczono nie ustalając terminu. O ile rokowa- 
nia będą się przeciągać, możliwe jest podję- 
tie przez czeladników strajku, 


W PRZEMYŚLE KOTONOWYM. 

, W czwartek odbędzie się posiedzenie koa- 
misji mieszanej w przemyśle kotonowym, po 
wołanej dla unormowania cennika płac. W 
pierwszym rzędzie kamisja przystąpi do prze 
pracowania cen za artykuły produkcji, które 
nie były objęte ostatnim orzeczeniem dla 
pończośzników. Udział w pracy komisji biorą 

rzedstawiciele związków ZPZZ „Pracy 

alskiej" i Klasowych. ? 


CZY OTRZYMAJĄ? 

Akcja o 5-procentową podwyżkę płac dla 
pracowników przedsiębiorstw miejskich prowa- 
dzona jest w dalszym ciągu. Po interwencji, ja- 
ką wszczął związek zawodowy „Praca” u wo- 
jewody łódzkiego — wprowadzenie w życie do 
datku zależeć będzie od wyników dyskusji ja- 
ka się odbędzie w Urzędzie Wojewódzkim nad 
materiałami orientacyjnymi nadesłanymi przez 
Zarząd Miejski. 

1 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
W dniu 6 paździćrnika odbędzie się w okrę 


Posiedzenie rady powiatowej 


ŁÓDŹ, 4. 10. — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie łódzkiej rady powiatowej pod 
przewodnictwem starosty Denysa, który 
wygłosił przemówienie z okazji powrotu 
Śląska Zaolzańskiego do Macierzy. Po re- 
feracie udzielono absolutorium wydziało- 
wi powiatowemu za rok 1937/88. Przyjęto 
bezzwrotną zapofnogę w sumie 15.000 zł 
na zasiłki dla gmin podmiejskich. Postano- 
wiono dokupić 2 ha gruntu na powiększe- 
nie terenu kolonii letnich w Jedliczu. — 
W Aleksandrówie łódzkim postanowiono 
otworzyć oddział KKO - powiat. 

Uchwalono budżet dodatkowy na sumę 
249.450 zł, z czego na wydatki zwyczajne 
56.443 zł, a na nadzwyczajne 193.007 zł. 

Największa pozycja budżetu dodatkowe 
go to wydatki na budowę szkół w sumie 
53.406 zł oraż na budowę i przebudowę 
dróg w wysokości 59.639 zł. Na radiofoni- 
zację powiatu przeżnaczono 2000 z! 

W końcu dokonano wyboru członków 
komisji rewizyjnej KKO oraz ! 
komisję wolną i kuratorium fam 


i 
w Czarnócinie, ! 


M konferencja 
w sprawie unormowania warunków pracy W | reni 
zakładach Eitingona. W. przędzałni: tej. firiny. 


zostaną przedłużone? 


jgowym inspektoracie pracy pólroczna konferen 
cia związków zawodowych, działających na te- 
e łódzkiego okręgu przemysłowego. 


| 0 PRZEDŁOŻENIE ROBÓT SEZONOWYCH. 
FW Sobotę odbędzie się w zw. „Praca” ze- 


za sprawami zbliżających się wyborów podięte 
będą uchwały, zmierzające do przedłużenia 0- 
kresu prowadzonych robót aż do zaistnienia 
„Siły wyższej" to znaczy do nastania niesprzy= 
iających warunków atmosferycznych. 

; dak się dowiadujemy związek „Praca” nosi 
się z zamiarem przedłożenia wojewodzie łódz- 
kiemu specjalnej dek'aracji ideowej, precyzu- 
jącei stosimek związku do wyborów. Deklaracja 
taka jest obecnie opracowywana. 


y się przeírze? 


(—) Poseł węgierski w Pradzé wręczył wezao 
rządowi czechosłowackiemu ńówą nótę, w któ 
domaga się podjęcia rókowań między obu riada 
w najbliższych daiach. 

„ (2) Jak donosi prasa budapeszteńska z pog 
nicza, władze czeskie rozpoczęły opróżnianie gra 
cznego miasta Komacom nad Dunajem, skąd r 
poczęto wywozić maszyny fabryki tytoniu į w 
ształy w dokach Skody. 

(—) Prezydent Benesz przyjął wczoraj minis 
Czermaka, członka słowackiej partii ludowej, kt 
w ultymatywnej formie zażądał „aby w ciągu 24 
dzin władza wykonawcza Słowacji przekazana 
stała w ręce osób desygnowanych przez słowa! 
partię ludową. W razie niespełnienia powyższych ży 
dań, min. Czernak zagroził natychmiastową dymi 

(—) Podczas wczorajszej debaty w Tżbie. Gi 
premier Chamberlain oświadczył, że Czechosłow: 
zwróciła się do Anglii o pożyczkę w wysokości 
milionów funtów, Rząd udzielił Czechosłowacji 
wansu w wysokości 10 milionów funtów. y 

Podczas debaty Eden występował w Sbe 
Sowietów, krytykując nicraproszenie ich na kot 
rencję. . 

(—) Kanclerz Flet 
gdzie wygłosił przemówięw e 

(—) Bułgaria urocze 
dów króla Borysa III. 

(©) Na giełdzie nowojorskiej zdznaczyła się 
ważna zwyżka pożyczek polskich: 

(—) W Tyberiadzie t'alestyna) Arabowie u 
dzili rzeź żydów. 21 żydów zostało zabitych, trz 
rannych. i ; 

(—) Marszałek Śmięly . Rydz wydał odezwę 
Połaków za Olzą, w której nawołuje do szlachetn 
Trycerskości wobec byłych okupantów i oczekiwan! 
ustalenia granic bez dalszego rozlewu krwi. 

(—) W Cieszynie odbył się manifestacyjny no- 
grzeb śp. podharemistrza śp. Witolda Regera, Li 
rega Prezydent R. P. po śmierci odznaczył Zło! 
„Krzyżem Zasługi. $ 

(—) Delegaci i przedstawiciele Polskiego 2: 
b. Kombatantów Legii Cudzoziemskiej we Frai 
uchwalili protest przeciwko obrazie Narodu I 
skiego przez p. Frossarda. Postanowiono zażądać : 
swych kolegów francuskich zmuszenia p. Frossa 
do odwołania obelg przeciw Polsce. 


(—) „Wczoraj zakończone zostały wy 
ry delegatów do Zgromadzeń Okręgowy 


Spośród instytucyj wyboró ć 
Rzemieślnicza w Łodźć OG Z 


Wybrani zostali: 


bawił: wczoraj w E 
do. Niemców sudeck 
zde obch fei 20-lecie 


Okręg 15: Ginsberg Marceli, Toskow 
0, Kolski Hersz, Portalni LAEN 
c Jan: j 


reg 16: Chmiela Antoni, Dmowski Z 
munt, Gerbich W pni "| rski 
Wa ać awrzyniec, janowski f; 


Okręg 17: Kopczyński Stanisł: 
dowski y Prha À aabć Z aż © s 
Powyższa listą zamyką już ostateczi 
skład Okręgowych Zgromadzeń Wyborczy: 
albowiem wyborcy nie skorzystali z upra! 
nień Pe dz delegatów do Zgromadze 
wyborców mia 7 ré 
przedstawiciela). E PEN AA 
„Okręgowe Zgromadzeni 
października r. b. 
tur na posłów. 


„ , Wczoraj prezydent Godlewski 
Już: spisy- wyborców do Sejmu dla 2 
dów. Spisy te zostały wczoraj odesłane 
Komisyj Okręgowych w celu. doreczer 
przewodniczącym obwódowych komisyj w 
oorczych. Wedle obliczeń Łódź pasia 
372.628 wyborców. W okręgu 15 jest 117,42 
w 16 — 127.787 i w 17 127.441. 

Zgodnie z zarządzeniami przewodnicz 
cych Okręgowych Komisyj spis wyborcć 
do Sejmu wyłożony zostanie do publiczne: 
wgladu poczynając od czwartku dnia 6 b. 
e g b. m. włącznie w godzinach od 17-6/ 

o 21-ej. 


a zbiorą się dn. 
w celu ustalenia kandyd 


Gdpi: 
6 chy 


ZYCIE ZGIERZA 


Rezerwiści zapleczem armii. 
PRZEBIEG UROCZYSTEGO OBCHODU. 


Ubiegła niedziela upłynęła w naszym mie- 
ście pod znakiem uroczystych obchodów. Jed- 
nym z nich było „Święto Rezerwisty”, Już w 
sobotę wieczorem odbył się capstrzyk oddzia- 
łów Z. R. które w świetle pochodni przy 
dźwiękach własnej orkiestry przemaszerowały 
ulicami miasta. W niedzielę natomiast organiza 
cie siederowane w szyku zwartym ze sztanda- 
rami przybyły do kościoła parafialnego, gdzie o 
godz. 10 odbyło się uroczyste nabożeństwa, 
podczas którego ks. kan. dr Roszkowski doko- 
nat poświęcenia proporca zgierskiego Koła Zwią 
zku Rezerwistów, oraz wygłosił podniosłe oko- 
licznościowe kazanie, Mszę św. celebrował ks, 
dr. Sz. Smarzych. 

Po nabożeństwie na P'acu Piłsudskiego od- 
była się uroczystość przekazania proporca Ko- 
łu Zgierskiemu. W imieniu władz powiatowych 
Federacji proporzec wręczył prezesowi koła p. 
dr Stoiowskiemu — komendant powiatwy Sta- 
wowski. Prezes przekazał go następnie chorą- 
żemu. Po odegraniu hymnu państwowego zakoń- 
cżono czwartą część uroczystości. Odbyła się 
następnie defilada organizacji byłych wojsko- 
wych, prowadzona przez por. Zabłockiego. De- 
filadę przyjmowały władze Federacji z preze- 
sem prezydentem Świerczem na czele, przedsta- 
wicie! władz administracyjnych p. J. Stasiak, 
organizator i pierwszy długoletni prezes zgier- 
skiego Koła Z, R. oraz komendant Stawowski. 

Następnie w sali Tow. Śpiew. „Lutnia” od- 
była się uroczysta akademia. Po odezraniu Hym 
nu Państwowego dłuższe przemówienie wygło- 
sił obecny prezes Koła dr Stojowski, zachęca= 
jąc młodych ludzi, którzy ukończyli służbę woj 
skową do zaciągania się w szeregi Związku, by 
tu kontynuować swoje wyszko'enie i cnoty tā- 
byte w wojsku i stworzyć zaplecze armii, gdyż 
musimy polegać na własnej sile, jak tego nait- 
czyły nas dobitnie wypadki ostatnich dni. W 
zakończeniu mówca zaproponował wysłać depe- 
$zę do Prezydenta R. P. i Marszałka Śmigłego 
Rydza z zapewnieniem o pełnej gotowości i od 
daniu na rozkazy władz. 

Przemówienie zakończył okrzykiem na cześć 
Naczelnego Wodza, trzykrotnie podchwyconym 
przez 400 zebranych na sali rezerwistów, 

W następnej części akademii koncertowała 
orkiestra Zw, Rezerwistów, która wykonała 
„Kwiaty Polskie", oraz orkiestra symfoniczna 
K. S. „Boruta”, która pod dyr, p. Nurkiewicza 
odegrała „Poświęcenie Świątyni” — Kellerbela, 
„Wiśzankę pieśni legionowych”, kończąe kon- 
ċert odegraniem „Marszu Pierwszej Brygady”. 

Następnie pod dyr, p. Zielińskiego wystąpił 
chór meski K.$. ,Boruta”, który b. dobrze wy: 
konał kilka pieśni okolicznościowych, 
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(Na zakończenie uroczystości prezyde 
Świercz rozdał nagrody zdobyte na mistrz. 
stwach strzeleckich Federacji. Dyplomy otrz 
mali za I miejsce w strzelaniu z broni wojsk 
wej — Związek Rezerwistów, II miejsce 
Zw, Podof, Rezerwy. W strzelaniu z broni sp 
towej — I miejsca — Zw, Podof, Rezerwy ni 
groda karabinek sportowy, II miejsce Zw. R 
zerwistów. 

W klasyfikacji indywidualnej w strzelaniu 
broni sportowej I p, Stołychwo, II p. Koncz: 
rek Zw. Podoficerów Rezerwy z broni wojsk 
wej, I miejsce zdobył p, Dynowski, 


Na tym akademię zakończono i odmaszer 
wano na obiad żołnierski, jaki odbył się 
świetlicy Związku Rezerwistów. 

Tak minęło w Zgierzu „Święto Rezerwist: 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZOSTW: 
M, ZGIERZA, 


Na strzelnicy K.$, pBoruta”, odbyły się z 
wody strzeleckie o mistrzostwo m, Zgierza 
ważę przechodnią Miejskiego Komitetu W 
i h 

Zawody otworzył prezydent miasta Świerc 
przy współudziale czołowych  przedstawici: 
społeczeństwa. 


W przemówieniu swym podkreślił znaczer 
sportu strzeleckiego dla obronności państwa, 
tylko państwo mające silną armię może zn 
leźć należny szacunek u sąsiadów, 0 czy 
świadczą ostatnie wydarzenia na arenie świe 
wej, 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza m. Zgie1 
na rok 1938 zdobył dr Pizoń Stanisław K 
„Boruta” — 481 pkt. przed Wójcikiem Wł. „! 
ruta” 467 pkt, przed Soszyńskim R. „Boru 
464 pkt., przed Szpyrem Al. ZOR 448 y 
i Dynowskim L. Z. R, 445 pkt 


Klasyfikacja zespołowa: 


I. KS „Borutą” I 1365 pkt., zdobywając 
własność puchar M,K, W.F. i PW, H KS , 
ruta” II 1278 pkt, III, Związek Oficerów 
zerwy 1288 pkt., IV. K.S. „ Boruta” III 1 
pkt. V. ZHP J, 1172 pkt. 

Poziom zawodów wysoki, organizacja 
spoczywająca w rękach pp.: Helińskiego J 
Ptaszyńskiego Władysława, Górala Władysł: 
1 Banaszkiewicza Józefa — "sprawna, 


PIRUZAŁIW WIZY PA WZACIATE E S LT, 


ZWS RIEDE TY 


DOMEK 4izbówy z ogródkiem niedrogi 
sprzędania: Wiadomość w adm. „Echa: 


aś ZA d 


utrzymuje piękne, 


„we zęby 


aż do późnej 5 


ZCHO? 


białe i zdro- 
łarości 


POD ZNAKIEM WĘŻA... 


WYSEPKA RUI 


jesiennym słońńcem Jadranu, 


o 
"3 Lopud, w pażdzierniku. 


Podczas pierwszej 'vvprawy krzyżowej 
pózedł za Piqfrem z Amiens Ottone Vis- 
chti, głowa pozężnego, mediolańskiego ro- 
duj przybrał sob»: herb na którym wąż por 
żefa nagie dziecko. 

Ten to Visconti, 
wracając z Palestyny, 


w r. 1099 
zaczął 


ze synem 
i'odlić się 


W białym słońcu południa wszystko 
zlewa się w jedną barwę: ołowiano-srebrne 
gaje oliwek o poskręcanych pniach, siwe 
głazy, jakieś jasne, rozkruszone ruiny i mu- 
rek kamienny, pod którym gromadzi się sta 
do owiec, 

Niespełna po godzinie drogi, skaczący 
w dali, jak maleńki satyr, Jozo z kluczem 


wśród rozszalałego morza do Bogurodzicy |znika nam na chwilę z oczu. Teren nagle 
p ratunek, jeśli już nie dla niego samego, spływa ku morzu, którego roziskrzony błę- 
to bodaj dla syna. Fale wówczas nagle opa ! kit objęły półkolem pachnące, balsamiczne 
dły, a statek wpłynął do pięknej, ocienio- | ramiona piniowego lasu. Na horyzoncie fio- 


nej lasem zatoki. Wkrótce potem l 
pan zbudował tutaj — a było to na wyspie 
Lopud, w pobliżu Dubrownika — kościół, 
zwany od herbu fundatora Santa Maria „di 
Biscione“. Z czasem owo włoskie „,Biscio- 
ne“ („waż“) przeszło zesłowiańszczone, 
w „Biszuń'* i wreszcie w „Szunj. 

Dzisiaj u Gospy od Szunja mszę od- 
prawia się raz tylko na parę tygodni. W 
pierwszą niedzielę miesiąca wędruje z ako- 
iitami ks. proboszcz do opustoszałej świą- 
tyni. A droga uciążliwa: półtora kilometra 
poprzez garby górzystej wyspy, na drugą 
stronę, gdzie piniowy bór spływa łagodnie 


możny |letowy zarys Dubrownika. 


Cyprysy gęstnieją w przepiękną aleję, 
która powinna prowadzić do jakiejś willi 
Borghese czy Doria-Pampnhili. Z cienia ich 
wynurza się tryporiam wiekowej, białej, 
oryginalnej dzwonnicy. A potem prosty, w 
renesansie rozbudowany kościół z dziedziń 
cem, wyłożonym zniszczonymi płytami na- 
grobnymi szlachty z Lopudu. Dziwnym za= 
iste trafem trzęsienie ziemi, które zamieni- 
ło wyspę w rumowisko, oszczędziło jakoś 
tę świątyńkę i marmurowy cmentarzyk. 

Z oczami, pełnymi twarzy apostołów, 
soczystych barw i złoceń ich szat, powra- 


ku lustrzanej zatoce. Nie ma tam żywego camy za małym Jozem przez antyczne pust- 


ducha. 
Pozostawiliśmy tedy za sobą osadę ry- 


| 


kowia pełne świerszczy i óliwne gaje. 
Osobliwa to wysepka, Lopud. Osobliwe 


baków ji letników i wspinamy się wysoko |Są jej dzieje, legendy, tragizm i — ruiny. 


ponad ciosowe, nadbrzeżne domy dalma- [Bo 


pomiędzy podniurowaniami winnic, 


tyńskie, Prowadzi nas maleńki Jozo, W kamienistych drożyn napotkać mo- 


go proboszcz dał nam za przewodnika, a 
który dźwiga klucz, większy niemal od nie 
go. Półnagi biegnie po kolczastej trawie, 
lie oglądając się. 

Mijamy listonosza z objuczonym pacz- 
kami osiołkiem. Droga po spękanycn scho- 
dach kamiennych, pomiędzy ogrodami, pło- 
tami oliwnych sadów i winnic, wije się 
stromo, aż na szczycie rozpływa się w spa- 
lona, płową przestrzeń „pól“. Stąd już mo- 
fa nie widać. 


żna nie tylko Ściany patrycjuszowskich do- 
mostw z weneckim ażurem  obramowań 
okiennych ale i resztki starochorwackich ka 
plic. 

` Kiedyśmy już zeszli na wąski bulwarek 
nadbrzeżny „miasta'* Lopud, uprzytomnia 
my sobie, że owe kamieniste pola ze sta- 
dami owiec, jak i większa część wyspy, to 
odwieczny majątek starego rodu Giorgł 
czów, a dzisiaj potomka ich po kądzieli, hr. 
Mayneri. „ 


) 


Oto niewielkie molo i na wprost niego 
rokokowy, biały front pałacyku lopudzkie- 
go, za którym kryją się mury o barwie 
pompejańskiej czerwieni. Obok, strzeżona 
przez dwa lewki dubrowickiego patrycjatu 
brama rozległego parku. Ów, nieustępujący 
pięknością genewskiemu, park Mayneri 
dwukrotnie w tygodniu dostępny bywa pu- 
bliczności. 

Szmaragdowy cień palm grubopiennych 
pada na „wypisane* ciętym ligustrem na 
żwirze: „Hic mibi optime!“ „Tu mi najle- 
piej!“ 

Pod cieniem płóciennej markizy, w obłor 
ku zapachów, płynących z parku w gorące 
popołudnie na bulwarek, jakimś nektarem 
wydaje się mocna i wonna „czarna kafa!“ 
Albo porcja „sladoledu“, albo jogurt.. 


CEJ pokuszasą Ag 
ANIE 
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CASECKIEG 


Maia Hempel - Gier dawa. 


Żeby nie 


piątać się w opowiadaniu wczorajszego 
wieczora, powiem od razu, że o tej pierwszej ja — będę 
mówić Anna Zawieyska, a o tej drugiej — będę mówić Przy stołe, w jadalnej sali, sytuacja była w dalszym 
od siebie, w pierwszej osobie. 


Widziałam, że wejście Anny Zawieyskiej do salonu 


mniejszej uwagi! 


ciągu taka sama. De Bregaton 


Co | wanego w koszarach w Metzu oraz dwóch 


ej: serca. Pomimo śmiertelnej rany żona 


kim co ja czuję nie wiedzieć! Nie zwracała na mnie naj- 


ją z ożywieniem rozmową, uprzedzał jej myśli i najdro- 


Alkohol-trunek szatanź 


unieszczęśliwia najzgodniejsze malżeństw| 


W godzinach wieczornych na ulicy rue 
St. Marcel w Metz w podwórzu domu nr. 25 
doszło do krwawego dramatu małżeńskie- 
go. Zamieszkujący tam właściciel garażu 
Albert Koessler, lat 29 wraz ze swą żoną 
Magdaleną, lat 27, przyjmował swego bra- 
ta Koesslera z Thionville, obecnie stacjono- 


innych rezerwistów, którzy zabawili się we 
soło w domu, po czym udali się do jednej z 
restauracji. Gdy powracali do domu, Koes- 
sler z niewiadomych przyczyn wystrzelił do 
swej żony z rewolweru, trafiając ją w oko- 


Koesslera dowlokła się do domu sąsiadki z 
pierwszego piętra, gdzie pod drzwiami 
zmarła. Koessler po zabójstwie żony udał 
a a TI 


Łysina zdenerwowała rezerwiste. 


ołnierz w kałuży krwi 


Na łące pod drzewem, w Avesnes, pe- 
wien przechodzień znalazł leżącego w ka- 
łuży krwi człowieka. Jak się okazało, był 
to rezerwista, Maurycy Debarre, lat 34, po 
chodzący z dep. Ardennes. Debarre, który 
został przydzielony do pułku koło Charle- 
ville, wsiadł następnego dnia na rower i 
przybył dò Avesnes, gdzie usiłował ode- 
brać sobie życie przy pomocy brzytwy, ale 
zranił się tylko bardzo ciężko. Gdy go 
przewieziono do szpitala, oświadczył naza- 
jutrz, po odzyskaniu przytomności, że 
chciał sobie odebrać życie, bo jest łysy i ko 
ledzy w wojsku się z niego wyśmiewali. 


siedział przy niej, bawił 


1 
się do swego garażu i tam wystrzałem z- 
wolweru w skroń pozbawił się życia, Przyi 
czyny tego kroku nie są znane, gdyż poży| 
cie małżeńskie państwa Koesslerów był 
szczęśliwe i przypuszcza się, że tego kroki 
dokonał w zamroczeniu umysłu. 


Niezrównana książka z przepisami Dra Ii 
Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze sama” {i 
do nabycia we wszystkich sklepach kolonialny? 
i księgarniach. Cena obniżona 30 - groszy. | 


dzie tańczyłam i z innymi panami, ale z nim było nej 
jemniej. Przy tym inteligentny i dowcipny wszystigł 
mówił, tak zupełnie absorbował moją myśl i uwiii 
interesowałam się tylko nim i tematami, które on 
szał. Byłam zresztą bardzo rozmowna, co prawdopoj, 
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SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 


łowieś* 


Majstrowie 


— Twemu tatysiowi te koła tes 
raz chyba nie są potrzebne? 


było wielką sensacją i zrobiło ogromne wrażenie. Wido- 
cznie pani Varibont w zwykłej swej dyskrecji nie uprze- 
dziła nikogo o zmianie mojego zwyczaju. Było to więc 
dla wszystkich prawdziwą niespodzianką. W dodatku 
nikt nigdy nie widział tu Anny Zawieyskiej występującej 
jako dama — towarzysko. Toteż z jej ukazaniem się 
w drzwiach, zrobiła się w salonie kompletna cisza. Wszy- 
stkie oczy, szeroko otwarte zaciekawieniem, skierowały 
się ku niej. Ale Anna Zawieyska nie jest z tych, które się 
łatwo w towarzystwie tropią i mieszają. Była zresztą 
zbyt pewna swego wyglądu, czuła zbyt dobrze, że nie 
jest pod żadnym względem pierwszą lepszą. Z naj- 
większą swobodą, chociaż nie bez godności i może na- 
wet pewnej dumy, witała się ze wszystkimi uprzejmie, 
potem zaś zajęła wolny fotel obok szpakowatego przy- 
stojnego pana, którego właśnie przedstawiła jej pani Va- 
) 
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ribon, Jak gdyby nie widząc ogólnego zainteresowania 
swoją osobą, z największą zaczęła rozmowę 
ze swym sąsiadem. 

A ja patrzyłam na to wszystko ze zdumieniem i nie 
umiałam odnaleźć siebie samej w Annie Zawieyskiej, 

Jej sąsiadem był niejaki pan de Brageton, Francuz, 
bawiący chwilowo w Genewie, a stale mieszkający w po- 
łudniowej Francji, gdzie posiadał ogromne winnice. 

Anna Zawieyska spostrzegła od razu, że de Brageton 
patrzy na nią pełnym zachwytu okiem i że jest naprawdę 
szczęśliwy mogąc z nią rozmawiać, 

Im bardziej mnie — tej drugiej — przychodziły wciąż 
na myśl szpakowate włosy mego męża, im bardziej 
w uśmiechu de Bregaton'a widziałam podobieństwo do 
uśmiechu tamtego człowieka, im silniej bolało wspomnie- 
nie doznanej krzywdy — tym swobodniej Anna Zawiey- 
ska rozmawiała ze swym sąsiadem, tym częściej darzyła 
go czarującym uśmiechem wzbudzając swoim nie- 
oczekiwanym zachowaniem zdumienie całego otoczenia, 

Były momenty kiedy wyraźnie czułam coś w rodzaju 
nawet niesmaku; stawała mi przed oczami moja maleńka 
dziewczynka, moja śliczna niewinna Maja, chciałam ko- 
niecznie znależć się w swoim pokoju, daleka od wszyst- 
kich ciekawych wytrzeszczonych oczu, daleko od taje- 
mniczych, krótkich szeptów rzucanych tu i owdzie. 

Ale Anna Zawieyska zdawała się nie. a tpm wszyst» 


swobodą 


bniejsze życzenia. Był oczarowany i wcale nie starał się 
tego przed otoczeniem ukryć. 

W pośród wszystkich biesiądników dało się wyczuć 
specjalne podniecenie i ożywienie. Oczywiście doskonale 
zdawałam sobie sprawę, co jest tego przyczyną: Anna 
Zawieyska była sensacją tego wieczora! 

Kiedy wszyscy przeszli do salonu na czarną kawę, 
Annę Zawieyską otoczyło grono panów, którzy już od- 
dawna z zazdrością spoglądali na wybrańca losu, za ja- 
kiego uważali de Brageton'a. 

W pewnej chwili zobaczyłam w lustrze odbicie całej 
postaci Anny Zawieyskiej: wyglądała uroczo z niezna- 
nym u niej dotychczas ożywieniem na twarzy, błyszczą- 
cymi oczami i lekkimi rumieńcami na policzkach, spowo- 
dowanymi prawdopodobnie działaniem wina. 


— (o ja mam wspólnego z tą piękną panią?.. — za- `“ 


dałam sobie w duszy pytanie. 

Ale Anna Zawieyska pytania tego nie słyszała... 

Z całego towarzystwa jedna tylko pani Varibont nie 
okazywała ani zainteresowania zmianą zachowania się 
swej pensjonariuszki, ani zdziwienia. 

W pewnej chwili ktoś zasiadł do fortepianu i zaczął 
grać walca. De Bregaton natychmiast znalazł się koło An- 
ny Zawieyskiej i uprzejmie poprosił ją do tańca, Skłon'- 
ła lekko głową i pozwoliła poprowadzić się w takt to- 
nów sentymentalnej melodii. 

Byłam coraz bardziej zdumiona tym, co się dzieje 
z Anną, czyli ze mną samą. Przecież gdyby mi ktoś jesz- 
cze poprzedniego dnia powiedział, że nazajutrz będę tań- 
czyć i — flirtować (bo Anna flirtowała!) szczerze bym 
się uśmiała z podobnych przypuszczeń. 
dzo od tego daleka! I oto raptem weszłam w życie, mię- 
dzy ludzi, tak jak gdybym dopiero teraz tutaj przyje- 
chała. 

— Po co: to robisz, dlaczego to robisz, czy naprawdę 
masz w tym przyjemność?.. — pytałam wciąż Annę. Ale 
jej widocznie zakręciło się w głowie od wina i tańca, bo 
nie odpowiadała na moje pytania, Ten głos, który w so- 
bie słyszałam, cichł coraz bardziej i wreszcie umilkł zu- 
pełnie: stałam się tylko i wyłącznie Anną, zaczęłam się 
czeć w jej roli zupełnie sobą. 


a De Brogeton bgt prremyjy, Tadczyj świetnie. Wpraw- 


Byłam tak barə - 


bnie musiało wyglądać tak, jak gdybym za dużo wyją 
wina! Ale tak nie było. Nie wypiłam za dużo, Widoczj 
właśnie tyle ile potrzeba było do beztroskiego | s 
nastroju. i 
Kiedy mój sympatyczny tancerz przytulał mni 
lami mocniej do siebie w silnym wirażu, było mi 
ło, że uśmiechałam się do niego prawie z wdzięćZnuss 
— Pani jest najbardziej uroczą kobietą, jaką kiea 
kolwiek spotkałem — powiedział mi w pewnej chwili 


Pani jest nie tylko piękna, ale czarująca w najwyższjł ń 
MX 
Pi 
s 
h 


stopniu... 
— Piękne pan umie prawić komplementa... —wi F 
kłam z uśmiechem. j | 
— Sama pani wie najlepiej, że są najszczerszą: 
dą.. Nie mogę pojąć jakim sposobem nigdy paniy 
domu nie spotkałem, skoro tak dawno już pani tu. 
bywa, a ja jestem stosunkowo częstym gościem pan 
ribont. Jakim sposobem? MIS 
— Po prostu nie udzielam się w towarzystwie. JJ 
— Dlaczego? Sr ME 
— Nie miałam ochoty — odpowiedziałam EEA 
jak gdyby to „nie miałam ochoty“ miało wyrażać jů 
nie kaprys rozpieszczonej kobiety, "NH 
— Czy będę mógł złożyć pani wizytę którego z nad 
bliższych dni? KE 
— Owszem, bardzo proszę, tylko w godzinach, wiii 
czornych, bo w ciągu całego dnia jestem bardzo WER 9 
— Pani pracuje? AD 
— Tak, naturalnie. Przecież muszę z czegoś żyć. | 
Zabawne, że nie przyszło mi dotąd na myśl zapyślśią 
panią, o to co pani robi... Praca, zwłaszcza zarobkojii 
zupełnie do pani nie pasuje... i. 
— Widzi pan, jak pozory mogą mylić. i 
— W jaki sposób pani zarabia? 
— Daję lekcji angielskiego. 
— Cały dzięń? 
— Mniej więcej. Br 
De Bregaton patrzył na mnie przez dłuższą chwiig 
wzrokiem, w którym malowało się wyraźne niedowierza%i 
nie. Wobec tego powiedziałam: f 
— Niech pan zapyta panią Varibont — jeżeli migas 
nie wierzy ANA 


| 


ora 
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śolitynuując racjonalną politykę tere- 
|, fada miejska zdecydowała zakupić 
faścje nieruchórności pod regulację t- 
J też na cele użyteczności publicznej. 
eposób mająśbyć poszerzone w miej- 
 nieodpowiadających linii regulacyj- 
lce: Krochmalina, Grochowska, Każi- 
ska na Mokotowie, Solec oraz No- 
ika, gdzie zostały odsłonięte obrop- 
l starej Warszawy, 
y A k 
jjete już zostały pewne roboty dla 
„| owania Placu Broni. Zagadnienie 
laga invego sposobu rozwią- 
bowiem przeprowadzane 
że chodzi o uporząd 
|%memów placu, a nie jego ca- 
e gę t yć jednym z najład- 
|. | w Warszawie, gdyż z jednej stro 
Pl a sięlo Wisłę, a z drugiej, po zli- 
iniuęoddziału szpitala wojskowego, 
gdzie, przeniesiony do Mag” sai N 
| plactbędzie sąsiadował z Powiąz- 
gh $ 


ok 


| ra % 
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'oczęte) roboty ziemne na terenach 
wych rzez poszerzenie Aiei Zie- 
P mają być kontynuowane" na wię 
peic przeżyjesień, a nawet, w razie 
iednich warunków atmosferycznych, 
eż w ciągu zimy na całym terenie pro 
janej Powszechnej Wystawy Krajo- 
1944 r. Zarząd Miejski zamierza bo- 
| doprowadzić 'w jak najkrótszym cza- 
reny te do takiego stanu, by móc w 
przyszłym przystąpić do ich uzbroje- 
dh zaopatrzenia w wodociągi i kana- 
Ey jako pierwszy etap robót, po któ- 
Eo mogłyby nastąpić roboty o- 
= terenowe, 
td Miejski zamierza w roku przy- 
jpocząć budowę bulwaru na wy- 
Moraskim w sposób POD: jak 
nku Królewskim, a to wzdłuż te- 
Postawowych między mostami: Po 
skiego i Kolejowym, co zapoczątku 
knięcie Wisły w obrębie Warszawy 
y kamiennych bulwarów. Model tere 
stawowych będzie można obejrzeć 
|owie „Warszawa wczoraj, dziś i 
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V ubiegłą środę weszły w życie nowe 
sy o samorządzie gminy m. st. War- 
y. Wprowadzają one szereg zasadni- 
| zmian, m. i. powołane będą do ży- 
ady dzielnicowe, które mają na celu 
cie do pracy szerokie sfery spo= 
| Zmaczńe część dotychczaso- 
yprawnień rady miejskiej przeniesio- 
rie ma Zarząd Miejski. W przyszło- 
ikcje prezesa rady miejskiej sprawo- 
Mie wyznaczony przez prezydenta 
den z członków prezydium. Nad- 
jzlałalnością organów miejskich, 
Mociej, rad dzielnicowych i Zarzą- 
| sprawować będzie minister 

on. 
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WZ Czortkówa donoszą: 

fielkie wrażenie wywołała w Czortko- 
j lądómość o samobójczej śmierci wła- 
ima "dóbr, Rudrofowej Kazimiery. — 
Mona popełmiła samobójstwo w 
ieszkaniu w Romasżówce, powiat 
M ów, strzelając do siebie w okolicę 
WARE rewolweru, Śmierć nastąpiła mo- 
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szeczeni z Yokohamy 


Piroycie do Yokochamy Miss Florence 
Paon stało się epokowym  wydarze- 
l. Wśród licznie osiadłych w tym mie 
IE Europejczyków przeż kilka dni nie mó 
| o o niczym innym. Gazety prześciga- 
We w szczegółach, gdyż nazwisko Rel- 
opromietione było tą samą aure 
Homie Carnegie'ch, Rockfeller'ów, 
Bmderbildtów i paru innych  amerykań- 
ich miliarderów. Toteż wiadomość o przy: 
de Mice Rellington z damą do towa- 
wa poruszyła całą Japonię, 
jsiężniczkę dolarów zasypywano zapro 
jeMiami, Żaden bal, żadna zabawa ani 
rzy jęcie nie mogły się bez niej obyć. Za- 
wycano się jej niezwykłą urodą i wspa- 
Mia grą w golfa. 
Wbrew przewidywaniom, ani piękny 
Brkiz Veronesi, sekretarz włoskiego poset 
ya, ami brytyjski attaché wytworny lord 
sterbrooke nie wywarli wrażenia na jedy 
hczce króla gwoździ. 
Wybór jej padł na nie utytu 
fóokiego Ludwi ir, którego 
b gaciwom i 
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Krafeczki. 


obchodziło, 


stępuje zima. 


czenia. Wiadomo, że jak kończ 


to przychodzi jesień a po jesieni musi 
siadają swoją smętną wymowę. Smętny 
a grafomański poeta jesienią może pisać 


ściach, które spadają i t, p. i jest szczęśli- 
wy, gdy mu jakieś naiwne pisemko owe 
wygłupiny zamieści. Człowiek serio nato= 
miast nie wsłuchuje się w „wiatru szum”, 
którego w miastach zazwyczaj i tak nie 
słychać, natomiast czulej jeszcze, niż poe- 
ta, wsłuchuje się w deszczu siąkanie i bu- 
tów bulgotanie na zalanej wodą i błotem 
ulicy, gdy nie ma forsy na nowe buty, na 
parasol i jesionkę, 


Gdy jest zima, grafomański łódzki poe- 
ta będzie podziwiał pachnący śnieg i „fan- 
tastyczne obrazy, mrozem na szybach ma- 
lowane', a człowiek normalny będzie się 
zamartwiał, skąd wziąć na węgiel, i na zi- 
mowe palto, i na ciepłe buty, i na co tam 
jeszcze zimą pieniążki wydaje się. 


Dlatego właśnie zagadnienie liści, spa- 
dających z drzew, jest zagadnieniem nie 
tyle poetyckim, ile realnym. Smutnie real- 
nym. Tak, jak zagadnienie pieniądza. Lu- 
dzie, zbierający z zamiłowaniem pieniądze, 
tak jak filateliści zbierają znaczki poczto- 
we, ludzie tzw. oszczędni, których cieszy 
świadomość, że w kuferku czy na koncie 
posiadają X złotych, są w gruncie rzeczy 
szczęśliwi. Wystarcza im świadomość, że 
posiadają. W, dużo trudnejszej sytuacji je- 
steśmy my, którym zadowolenie daje jedy- 
nie możność wydawania pieniędzy. 
właśnie daje się odczuwać brak sprawiedli 
wości społecznej. Jeżeli jednej kategorii 
ludzi sprawia przyjemność zbieranie pie- 
niędzy, a drugiej kategorii — wydawanie, 
to byłoby najsprawiedliwiej, aby jedni zbie 
rali pieniądze, a uzbierane oddawali tym, 
którzy je potrafią z przyjemnością wyda- 
wać. Taka naukowa organizacja pracy pie- 
niądza, Obrót pieniężny wówczas znako- 
micie by wzrósł i dobrobyt społeczny pod- 
niósł się, 


Pozornie zjawiska bez większego zna- 
się lato, 
przyjść zima. Tymczasem zjawiska te po- 


o „wichrze, który wyje za oknami”, o li- 


I tu! 
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LOTNY BANKNOT. mima ji 
Wezwanie z banku 


Chociaż jeszcze nie listopad, a jednak 
liście już lecą z drzew į pogoda powolutku 
psuje się. Ostatecznie nicby to nikogo nie 
y mamy bowiem poważniejsze 
zainteresowania, niż pogoda, która posiada 
znaczenie decydujące wyłącznie dla na- 
szego lotu stratosterycznego — gdyby nie 
fakt, że zbliża się, sądząc właśnie z owych 
spadających liści, jesień a po jesieni na- 


Bo cóż to jest ostatecznie pieniądz? 
Kolorowy papierek, za który na podstawie 
umowy zawartej w swoim czasie między 
ludźmi, można kupić to, na co się ma ocho- 
tę. Jakiż więc cel jest w chowaniu tych pa- 
pierków, kiedy schowane na dnie kuferka 
czy złożone w banku, nie mogą dać ich pra 
wemu posiadaczowi żadnej przyjemności, 
prócz świadomości, że: mam. Ale „mam“ 
wyłącznie papierki. A tymczasem, nie upie- 
rając się przy chowaniu tych papierków 
„na pamiątkę“, można za nie otrzymać bar 
dzo wiele przyjemnych rzeczy: miłość, 
przyjaźń, samochód, wytworny sposób ży= 
cia w luksusowym mieszkaniu, smakowite 
jadło i napitek, podróże — słowem to wszy 
stko, do czego przecież w gruncie rzeczy 
człowiek został stworzony, 

Ludzie sami twierdzą, że nic na świecie 
nie jest bez celu, Jeżeli więc „wynalezio- 
no“ łososia i kawior, szampana į francuski 
koniak, luksusowe kabiny okrętowe, Ca- 
pri i Neapol, samochody i awionetki, pię- 
kne kobiety į biżuterię, świadczy to chyba 
samo przez się, że w tym tylko celu wszy- 
stko to istnieje, aby służyło ku pożytkowi 
i przyjemności ludzkości, Istnieją ludzie, 
których jednak te wszystkie „wynalazki“ 
nie bawią. W porządku. Mają prawo. Otóż 
wzamian za to oni właśnie powinni skła- 
dać, zbierać, ciułać pieniądze dla nas, któ- 
rzy uważamy, że wszystkie owe cuda świa- 
ta istnieją dla ludzi, pragnących z życia 
mieć jakieś przyjemności. 

No, ale to są wszystko fantazje i marze- 
nia, a rzeczywistością jest: 


WŁADZIA. 


Niejaki p. Lajman otrzymał pewnego 
dnia wezwanie z banku do zapłacenia we- 
ksla na 50 złotych. Włożył więc do złożo- 
nego w pół wezwania banknot 50-złotowy 
i udał się w drogę do banku. Przypadek. 
zły przypadek chciał, że na ułicy Lajman 
zgubił wezwanie wraz z banknotem. Ha, 
wypadki chodzą po ludziach (a tylko lu- 
dzie po wypadkach leżą), Zaczął, zmartwio 
ny, szukać po ulicy, aż jakiś przechodzień 
wskazał mu pewną kobletę, Władysławę 
Jasieńską, która przed chwilą podnosiła 
„coś“ z ulicy, Władzia zaklinała się, że nie. 
Przeprowadzona w torebce rewizja ujaw- 
nita wewnątrz wezwanie bankowe Lajma- 
na, ale banknotu już nie było. Nie przeszka 


;dzało to jednak, wobec dowodów winy, że 


Sąd Grodzki skazał Władysławę ` Jasień- 
ską na sześć miesięcy aresztu, z zawiesze- 
niem wykonania kary. 

Jerzy Krzecki, 


Komornik zwrócił żonę mężowi 
EM OSTATNIA $EN$ACJA BRZEZĄARK, EZ 


Z Brzeżan donoszą: 
Wielką sensację miały Brzeżany. Oto 


fi scdelka mająttu ziemstiego 


odebrała sobie życie. GEM 


mentalnie, Powodem samobójstwa 41 lat 
liczącej był silny rozstrój nerwowy na tle 
długów. — Samobójcza śmierć wywołała 
przygnębiające wrażenie w całej okolicy, 
a to tym bardziej, gdyż przed kilku laty 
w analogiczny sposób pozbawił się życie 
mąż śp. Rudrofowej, też z tego samego po 
wodu, | 

3 


wszystkich salonach. 

Ubierał się świetnie, tańczył, uprawiał 
wszelkie sporty I prowadził życie na szero- 
ką stopę. Miał prześliczne wierzchowce z 
Australii, zajmował wspaniałą willę pod 
miastem, odbywał dalekie podróże, 

Florence i Ludwik zapałali do siebie mi 
łością od pierwszego wejrzenia. 

Szeptano sobie na ucho, że losy niepó- 
trzebnie kojarzyły z sobą dwie zawrotne 
fortuny, i że lepiej byłoby się stało, gdyby 
Ludwik uszczęśliwił ubogą sierotę, a mi- 
liarderka wybrała na męża  borykającego 
się z biedą młodzieńca. Nikomu bowiem 
przez myśl nie przeszło, że Radeau w tym 
momencie przechodził dramatyczny kryzys 
finansowy i że małżeństwo z panną Relling- 
ton było dla niego jedynym wybawieniem 
i ratunkiem. 

Zaangażował cały majątek w transakcją 
surowym jedwabiem, które najniespodzie- 
waniej zawiodły i wycofać się już nie mógł 

Aby nie odsłonić prawdy przed zako+ 
chaną Florence, bardziej niż kiedykolwiek 
okazywał się hojny i rozrzutny. Otrzymał 
przed paroma dniami z Europy bajecznie 


łowanego |luksusowe auto i ostentacyjnie przegrywał 
é należącego do dyplomacji przemysłów fantastyczne sumy na wyścigach. 


Pewnego dniś mlodzi ludzie we dwoje 


osobiste | wybrali się dó świątyni Nikko i nad prze- 
we cudnej krasy jezyy0: Chużengi. 


około południa przed dom kupców S., w 
Rynku, zajechała taksówka, z której wy- 
siadł komornik w towarzystwie p. L. ze 
Złoczowa. Okazało się, że celem podróży 
p. L. jest odebranie swej żony Frydy, któ- 
ra przebywała u swych braci w Brzeża- 
nach. Pani Fryda przebywała u swego bra- 
ta po częściowym wyleczeniu z choroby u- 
mysłowej i nie chciała nawet słyszeć o po- 
wrocie do męża. Tymczasem ten postano- 
wił postawić na swoim. Sprawa oparła się 
o sąd. Ostatecznie bracia p. Frydy btonili 
się tym, że siostra ich nie jest zdrowa i niej 
jest w stanie znieść uciążliwej podróży. -=' 
Zawczwany lekarz stwierdził jednak, że 


stan zdrowia p. Frydy pozwala jej na po- 
dróż samochodem do Złoczowa i w tym 
stanie rzeczy p. L. zabrał swój skarb z 
sobą. i 


Tropikalna roślinność, drzewa paproci, 
kielichy olbrzymich kwiatów, splątane z 3c 
bą pnącze i palmy tworzyły  nieprzebyte 
ściany. Spienione kaskady z szumem toro- 
wały sobie drogę po przez lasy szkarłatnych 
klonów. 

Dolina wyglądała jak jeden gigantycz 
ny rubin, ujęty w ametystowe cienie gór. 

Z wycieczki Florence i Ludwik wrócili 
zaręczeni. 

Odtąd, w oczekiwaniu na dzień szczę- 
ścia, który miał ich połączyć, spędzali w 
upojeniu błogie chwile narzeczeństwą. 

Pewnego dnia o zmroku, giy w miło- 
shym zamyśleniu zatrzymali łódź w pobli- 
żu małej pady, tę Senju, pośród kwitną= 
cych lotosów Florence po długim wahaniu 
odezwała się zmieszana: 

—lLudwiku, mam do ciebie prośbę, 
ńieco kkrępującą.. Ale winniśmy sooie 
wszak bezwzględną szczerość i zaufanie, i 
wobec tego... 

— Mów! Rozkazuj, królewno! 

— A więc wyobraź sobie, że postąpi- 
łam nieco lekkomyślnie i wydałam więcej 
niż zamierzałam. Telegrafowałam wczoraj 
do ojca, lecz odpowiedź nie nadchodzi, i 
jestem w kłopocie. Słowem, x1ajdroższy, 
proszę poźycz mi dwa tysiące yen. 

— Z rozkoszą, natychmiast! To ł 


atel 


ka. Ale widzę z tego, że przyszła moja Ż0+ 
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Jak zbrodniczy ojciec 


Z Sambora donoszą: 

„ Ogromne wrażenie na całym Podkarpa- 
ciu samborskim wywołał niesamowity wy- 
padek skatowania przez zamożnego gospo- 
darza z Torchanowic, Piotra Uchajskiego, 
jego 11-letniej córki Marii. 

Nieszczęśliwe dziecko cierpiało od dłuż 
szego Czasu na uporczywą kleptomanię i 
pozostawione tyłko na chwilę bez dozoru 
przywłaszczało sobie, co popadło mu pod 
rękę. Ojciec chorej dziewczynki, mimo że 
go było na to stać, nie zwracał się po po- 
radę do lekarzy, czy wychowawców, lecz 
starał się uleczyć swą córkę swoistymi me 


wyleczył” córkę z kieptoman i... 


todami bicia. 

Ostatnio, kiedy ta skradła mu 8 zł 50 gr, 
zaciągnął ją do stodoły, gdzie związał jej 
ręce powrozem i po tych przygotowaniach 
rozpoczął bić dziecko specjalnie przygoto- 
wanym prętem. Nie. pomogły -rozpaczliwe 
krzyki i kilkakrotne omdlenia skatowanej 
do krwi dziewczynki. Sadystyczny ojciec 
znęcał się nad nią tak długo, aż wyzionęia 
wreszcie pod jego razami ducha, 

Wyrodnego rodzica, który omal nie 
padł ofiarą samosądu, aresztowano i odsta 
wiono do więzienia w Samborze. 


——— — 


Trup właścicielki domu man 


trzy dni siedział przy stoie 


Z Leszna donoszą: 

W Lesznie dokonano makabrycznego 
odkrycia. Zaniepokojeni ciszą, panującą w 
mieszkaniu Anny Krause sąsiedzi otworzy- 
li drzwi i znaleźli zwłoki właścicielki mie- 
szkana w pozycji siedzącej przy stole. 

Przerażeni tym odkryciem, sąsiedzi 


zmarłej zawiadomili policję, — Komisja 
stwierdziła, że Anna Krause zmarła przed 
trzema dniami na skutek udaru serca. — 
Śmierć zaskoczyła ją przy stole. 

Wypadku tego nie zauważono zaraz, po 
nieważ zmarła mieszkała samotnie, Krause 
była właścicielką domu. 


Niefortunna jazda rowerzysty 
przyczymą katasirofy samochodowej. 


Z Brzeżan donoszą: 

W Brzeżanach wydarzyła się katastro- 
fa samochodowa. Mianowicie auto, kiero- 
wane przez inżyniera z wydziału powiało- 


Brzeżany — Tarnopol, obok lotniska, w 
pewnym momencie, zatrzymane w miejscu, 
zrobiło trzy łuki i padło zdruzgotane. Pa- 
sażerowie auta: żona inż, Więckowskiego 
doznała ciężkich kontuzyj, a kom. straży 
więziennej, Krajewski, wraz z żoną, lżej- 
szych, Jedynie z wypadku cało wyszedł 
inż. Więckowski. Rannych przewieziono 
dó szpitala. 

Trzeba dodać, że powodem katastrofy 
była niefortunna jazda jakiegoś rowerzysty, 


RADIC- AEIR, 


ŚRODA, 5 PAŹDZIERNIKA. 


Warszawa i (Raszyn) 

„w (llnne Rozgłośnie Polskie. 

45.00 Audycja dla dzieci i młodzieży: * „Co śpicwa- 
ją dzieciom na Węgrzech?" — z Poznania 

1530 Muzyka obiadowa — z Łodzi 

10.00 Wicdomości gospodarcze 

16.15 Dom i szkoła: 
węda 

16.30 Koncert kameralny — z Krakowa 

17.00 Kryzys wojny światowej — odczyt 

17.15 Audycja słowno - muzyczna — z Poznzniu 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Nasz język" 

18.40 Zakład czy rodzina? — dyskusja 

19.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 

20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteor: logi. 
czne, witdomości sportowe. Nasz program 

21.00 Koncert chopinowski — z Poznania 

21.30 Wieczór literacki 

22.00 Muzyka z płyt 

22.55 Przegłąd prasy, ostatnie wiadomości dzic:nika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

23.05 Wiadomości z Polski (w językach obcych) 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Ku wspólnym celom — ga- 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka obiadowa — płyty 


14.50 Łódzkie wiedomości giełdowe i od** "anie 
programu 
18.00 Z wydawnictw łódzkich 


18.10 


18.25 
22.00 


(Grają orkiestry dęte — płyty 

Wiadomości sportowe lokalne 
Pogadanku cz'*elna 

22.10 Koncert solistów 

2245 Audęrja Wieraska 

23.05 Zakończenie sudycyj 


neczka nie zamierza obciążać sobie płówki 
nudnymi sprawami finansowymi. Ręczę, że 
jesteś pierwszą Amerykanką, podróżujące 
bez książeczki czekowej! 

— Miałam swoje konto w banku, 
szybko je przekroczyłami. 


— A co, kochanie, na to znany z rozsąd 
ku i oszczędności twój papa? 


— Ludwiku, muszę ci wyjaśnić niepo- 
rozumienie, którego wobec innych nie 
chciało mi się prostować: reporterzy japoń 
scy mylnie mnie podali za córkę Frankii- 
na Relingtona. Moim ojcem jest Harry Rel- 
lington brat jego, do niedawna prawie 16- 
wnie bogaty, jak on. Obecnie przechodzi 
trudne chwile, ale energia znów weźmie 
górę jestem pewną, Naturalnie posiadam 
jeszcze wielkie zasoby jednak spadkobier, 
czynią króla gwoździ nie jestem. Ma on sy 
na jedynaka. Mnie tylko robi kosztowne 
prezenty. O patrz, ten brylantowy pierścio- 
nek dał mi w zeszłym roku na. gwiazdkę. 
Czułam się w obowiązku wyjawić ci praw- 


dę 


ale 


Radeau po mistrzowsku zapanował nad 
doznanym wstrząsem. Ale, gdyby nie _2va- 
dająca noc, narzeczona byłaby dostrzegła 
kredową bladość jego twarzy i krople poti 
zrąszające mu czoło. 
=> Nig ma ło żadnego znaczenia — za 


wego, Czesława Więckowskiego, na 


który jechał nieprawidłowo. Inż. W., 


chcąc najechać na rowerzystę, zatrzymał 
auto zbyt nagie i to spowodowało kata- 
strofę. 


CZWARTEK, 6 PAŻDZIERNIKA, 
Warszawa l (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Muzyka z płyt 

7,00 Dziennik poranny 

115 Muzyka z płyt 

145 Gimnastyka 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dła szkół 

11.25 Muzyka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 
15.15 „Pani Krystyna zmienia mieszkanie” — dialog 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie. 


stry Polskiego Radia 

16.00 Wiadomości Foso darcze 

1615 „Wśród chałupników“ — audycja dla młodzie. 
žy owalnej insbe A 

16.35 Pieśni polskie w wykonania Janiny Szezy 
główny 

17.00 Od ścieżki do autostrady — pogadany 

17.15 Koncert solistów 

18,00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 O tyułach muzycznych — gawęda 

19.00 Koncert rozrywkowy —- z Katowice 

20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologi» 
czne, wiadomości sportowe. Nasz program 

21.00 Co wojna zniszczyła? — pogadanka 

21.10 Koncert kameralny — z Poznania 

21.35 „Na nowe życie“ — fragment z powieści Ed- 
wina Jędrkiewicza „Droga z Martynowic* 

2155 Arie z włoskich oper — płyty 

22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 

23.05—23.56 Koncert symfoniczny w wykonaniu or- 
kiestry Polskiego Radia 


Łódź, jak Raszyn, oraz 


530 Piesń poranna 

535 Muzyka a płyt 

11.25 Koncert skrzypcowy — płyty 

1400 Muzyka obiadowa — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 Życie młodych; „Terminaorzy chodzą do szkół 
zawodowych” 

18.10 Muzyka z płyt 

18.20 Q wszystkim po troszku 

10.25 Wiadomości sporiowe lokalne 

21.25 Przyszłość chałupnictwa w okręgu łódzkim = 
pogadanka gospodarcza 

22.05—23.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Ra. 
diowej 

23.05 Zakończenie audycyj 


pewnił — a pieniądze są do twojej dyspo- 
zycji. 

— Dziękuję — szepnęła wzriszona pan 
na. — Szczęście, że będąc sam posiada- 
czem olbrzymiej fortuny, możesz traktować 
obojętnie moie sprawy majątkowe. 

Zapanowało milczenie. Radeau konwul- 
syjnie ściskał trzymane w ręku wiosł:, sda 
wało mu się, że ciemna noc zaległa mu du= 
szę i że mgła, unosząca się nad w””*, spo 
wija go w śmiertelny całun. 

Wreszcie, przełamawszy się po cięż- 
kim zmaganiu ze sobą odezwał się twardym 
głosem: 

— Florence, kochamy się gorąco, a mi 
mo to małżeństwo nasze przestało być mo- 
żliwe. Ja także mam ci uczynić wyznanie: 
znajduję się o włos od ruiny. Myliliśmy się 
oboje: ty nie jesteś miliarderką, ja nie f2- 
stem milionerem, a miłość nasza powstała 
w blaskąch złota. Czy widzisz siebie żodą 
nędzarza? Nie! Musimy się rozstać! Rozu 
miesz to tak, jak i ja, nawet nie próbujesz 
zaprzeczyć. 

Na drugi dzień na pokładzie odp w “4 
cego z Yokohamy do Ameryki „Smoka 
Niebieskiego” siedziała, płacząc młoda ko 
bieta, a na szmaragdowych wzgórzach No- 
ge-Yama gorzko szłochał blady mężczyzna, 
patrzący na parowiec uwożący w dal ń- 
statnią szansę jego życia. TŁ Kw. 
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Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm, 
gdyż dają one dużo światła. Światło Osramówek [2] jest tanie: 


Praca zimowa w Ośrodku W.F. 
Program kursu dla mężczyzn i kobiceí, 


Okręgowy Ośrodek Wychowanią Fizycznego 
w Łodzi organizuje w nadchodzącym okresie 
szereg kursów sportowych według następujące 
go programu: 

KURSY MĘSKIE 

1) Kurs przodowników ćwiczeń ruchowych: 
obejmujący gimnastykę metodyczną, piłkę recz 
a4, gry i zabawy ruchowe, pięściarstwo, dostęp 
ny dla ezłonków stowarzyszeń sport., dla ka- 
dry instruktorskiej, oddziałów wojskowych gar 
nizońu — Łódź, oraz dla osób niestowarzyszo- 
nych, 

2) Kurs przodowników  pięściarstwa dla 
członków stowarzyszeń sport., oraz dla kadry 
instruktorskiej wojskowej, 

3) Kurs przodowników szermierki, obejmu- 
jacy w swym programie: ćwiczenia w szabli, 
szpadzie i florecie dla zaawansowanych zawod 
ników miejscowych klubów sport. zgłoszonych 
przez Okręgową Komisję Szermierczą, oraz dla 
kadry zawod, wojskowej. 

4) Kurs przodowników lekkiej altetyki do- 
stępny dla członków stowarzyszeń sport. oraz 
dla członków WKS i funkcjonariuszów Pol, 
Państwowej. 

5) Kurs przodowników piłki ręcznej dla 
członków klubów sport, i WKS, oraz niestowa- 
rzyszonych. 

KURSY WSTĘPNE: 

1) Kurs szermierczy wstępny dla kandyda- 
tów zgłoszonych przez Okręgową Komisję Szer 
mierczą, oraz dla członków WKS. 

2) Kurs pływacki wstępny dla członków sto 
warzyszeń sportowych i niestowarzyszonych, 
oraz dla wojskowych służby stałej, Nauka pły- 
wania odbywać się będzie w basenie Polskiej 
Y M. C. A. 

Kandydaci na wszystkie wyżej wymienione 
kursy przodowników winni odpowiadać następu 
jącym warunkom: 

1) wiek 18 — 26 lat, 2) sprawność fizycz- 
na na poziomie POS, 8) dobry stan zdrowia, 
stwierdzony świadectwem lekarskim, 4) wy- 
kształcenie co najmniej szkoła powszechna, 5) 
cdpowiednie kwalifikacje moralne, 6) zamiło- 
wanie do danej gałęzi sportu., 

Poza tym uczestnicy wszystkich kursów 
winni posiadać własny ekwipunek sportowy „j. 
spodenki, koszulkę i panofle, a na kursie pły- 
wackim kostium kąpielowy (slip) z białego 
materiału płóciennego, 

Uczestnicy kursów wpłacają tytułem wpiso- 
wego 5 zł na częściowe pokrycie wydatków 
związanych z organizacją i szkoleniem. Ucze- 
stnicy kursu pływackiego płacą za kurs 10 zł. 

Ukończenie kursu i zdanie egzaminu z wy- 
nikiem pomyślnym uprawnia do samodzielnego 
prowadzenia ćwiczeń danej gałęzi sportu w zes 
połach początkowych lub pomocy instruktor- 
skiej przy zespołach bardziej zaawansowanych. 

Zgłoszenia pisemne na poszczególne kursy 
przyjmuje kancelaria Okręgowego Ośrodka WF 
(Hala sportowa), Informacji ustnych udziela 
sie aodziennie od godz. 11 do 18-ej. í 


KURSY ŻEŃSKIE: 
KURSY SKOSZAROWANE: 


1. 2 tyg. kurs instruktorski III st, gier spor 
towych w czasie od 19. 9, do 1, 10. 1988 r. 

Kandydatki na powyższy kurs winny odpo- 
wiadać następującym warunkom: 

a) wykształcenie minimum szkoła powszech- 


NIEMA PEWNIEJSZYCH 


A TYLKO 
"ORYGINALNE 


jskując świetny wynik 3:25,6 minut. 
| kord Ouden wynosił 3:27 minut. 


na, b) wiek minimum 18 lat, ce) ukończony 
kurs wstępny ćwiczeń ruchowych z wynikiem 
dobrym 
, Ukończenie tego kursu uprawnia do tytułu 
instr. III st. gier sport, w zespołach WFK w 
myśl otrzymanych planów i programów, 
, Poza tym uprawnia do wstąpienia na kurs 
instr. II st. gier sport. i na kurs III st, ćwi- 
czeń ruchowych, po uzyskaniu dobrego wyniku 
oceny końcowej i opinii z pracy w terenie z 
wynikiem dobrym 

Zgłoszenia imienne należy przedstawić do 
Okr, Urz, WF i PW do dnia 16. 10. br, Opłata 
za kurs wynosi 7 zł, płatnych w pierwszym 
dniu kursu. 


KURSY DOCHODZĄCE: 

1. Kurs informacyjno =- usprawniający dla 
kandydatek na przodowniczki fabr, WF w cza- 
sie od 1, 10. 1938 roku do 15. 3, 1989 roku, 
Kandydatki na ten kurs winny odpowiadać na- 
stępującym warunkom: 

a) pracownica zakładów przemysłowych (fi 
zyczna lub umysłowa), b) społecznie wyrobiona 
c) zdrowa i normalnie zbudowana, d) ukończo- 
na szkołą powszechna, e) wiek od 18 do 80 lat. 

Kurs odbywać się będzie 2 razy w tygodniu 
w sali Okr, Ośrodka WF przy ulicy Sterlinga 
24 w godz. wieczornych, Dni i godziny zgło- 
szeń podane będą po zgłoszeniu kandydatki i 
przydziału jej do grup ćwiczebnych, Zgłosze- 
nia kierować do 4 Okr. Urzędu WF i PW dó 
dnia 20,.9. br., gdzie kandydatki otrzymują de- 
klaracje celem wypełnienia. Opłata za kurs wy- 
nosi 10 zł, płatnych w pierwszym dniu kursu, 

2, Kurs instruktorski III st. gier sportowych 


KIEROWNIK 4 OKRĘGOWEGO 


URZĘDU WF I PW 
K. Kurek — Ppłk. 


0 godz. 12-ej w południe 


rozegramy mecz z Norwegami 


Na posiedzeniu zarządu PZPN. zasta- 
nawiano się nad przygotowaniami do me- 
czu z Norwegią, który odbędzie się 23-go 
bm. w Warszawie, Mecz ten rozegrany z0- 
stanie na stadionie W. P. o godz. 12-tej w 
południe, zaś o godz. 10-ej odbędzie się fi- 
nał juniorów o mistrzostwo Polski pomię- 
dzy krakowską Wisłą a Pogonią (Równe), 
względnie Unja (Lublin). Sprawa protestu 
Unji nie została dotychczas rozstrzygnięta. 

Postanowiono zaaproboówać związkowi 
norweskiemu kandydatury nast. trzech sę- 
dziów do wyboru: Peters (Niemcy), Herz- 
ka (Węgry) lub Xlfando (Rumunia). Sę- 
dziami liniowymi będa pp. Frank i Schnei- 
der. Ze względu na trudności urlopowe 


Składy bokse 


BEE zNiemcami i Łotwą. 


Odbyło się posiedzenie zarządu P. Z. B. 
na którym powzięto kilka uchwał. Na mecz 
z Niemcami 13 listopada we Wrocławiu 


MARSZ W MASKACH GAZOWYCH 


EGGB WYNIKI ZAWOBWW L.O.P.P. 


W ramach XV Tygodnia LOPP odby 
ły się zawody marszowe w maskach prze- 
ciwgazowych. Marsz miał charakter dru- 
żynowy o typie wojskowo - sportowym i 
był sprawdzianem wyszkolenia w ma- 
skach przeciwgazowych podczas wykony- 
wania wysiłku marszowego, 

Trasa marszu wynosiła 3.775 metrów 
i biegła następującymi ulicami -miasta: 
Sienkiewicza, Pierackiego, Piotrkowską, 
6 Sierpnia, Al Kościuszki, Bandurskiego, 
Żeromskiego i główną aleją parku im. ks. 


J, Poniatowskiego, ze startem w gimna- 


zjum im. J. Piłsudskiego i metą w parku. 
Zawody zgromadziły na starcie 38 dru 
żyn w trzech kategoriach, 


13 REKORDÓW DUNKI. 
Czy Holenderka odda jej resztę? 
Pływaczka duńska Ragnhild Hoveger 
dzierży w swych rękach 13 pływackich 
rekordów światowych. 
Ubiegłej niedzieli Hveger skreśliła z fi- 


i sty rekordzistek świata nazwiska Holen- 


derki Den Ouden na dystansie 300 y, uzy 
Re- 


Obecnie tylko trzy rekordy świata na 
dystansach 100 i 200 y oraz 100 m nie na 
leżą do Dunki. Są one w posiadaniu Ho- 


«lenderki Den Ouden. 


Sport w kilku słowach. 


Jak już podawaliśmy, ŁKS rozegra w 
najbliższą niedzielę w Wielkich Hajdukach 
mecz ligowy z leaderem tabeli Ruchem. 
Ponieważ ślązacy wystąpią bez: Wilimow- 
skiego, a w dodatku Ruch w meczu z War 
tą wykazał ubiegłej niedzieli niezbyt dobrą 
formę (przegrał 6:0) istnieje możliwość 
zwytięstwa, co dałoby łodzianom szanse 
utrzymania się w Lidze, 

M mecz z Ruchem ŁKS organizuje 
specjalny pociąg popularny z Łodzi. Wy- 
jazd zdworca Fabrycznego nastąpi w nie- 
dzielę Węgodzinie 6.32 rano, przyjazd do 
« Katowi€% godz. 10.57. Wyjazd z Kato- 
wic o góda, 20.10, przyjazd do Łodzi Fa- 
brycznej © godz. 1.08 w nocy. 

„Ceny przejazdu w obie strony wraz z 
miejscem sietlzącym przed trybunami wy- 
nosi zł. 12.70, 2a$ z miejscem na trybunach 
zł. 1820. Ilość miejsc jest ściśle ograni- 
czoma, Bilety nabywać można w biurze 
podróży; „Wagons Lits“, Piotrkowska 68. 

Me bokserski Wima - Geyer o druży 

nowe mifęzostwo klasy. A odbędzie się po 
porozumigjy się obu drmiżyn już w najbli 
szy piąteką godz, 20-ej w hali sportowej 
Wimy przyńj, Rokicińskiej 82. 
_ W progfffję przewidziańe są następu- 
jące walki: Wiga musza Usielski (Gy — 
Błasiński, kogt: Wojciechowski 1 (G) - 
Pluta, piórkowafłygustowicz (Gy) — Cel- 
mer, lekka Mikołaggyk (Gy — Wróblew= 
ski, półśrednia Osttwwski (G) =— Olejnik, 
Średnia Pisarski (G)= Owczarek, półcięż 
ką Szatkowski (G) == Wolski, ciężka Zi- 
miński (G) — Kłodas (w). 

— Sekcja lekkoatletyczna Geyera orga 
nizuje na boisku klubowym przy ulicy Wól 


czańskiej 238 zawody o nagrodę przechod niczych w stylu wolno - 


nig ufundowaną przez zarząd dla najlep- 


i 


szego lekkoatlety klubu Geyera. Zawody 
odbędą się w dwóch grupach: juniorów i 
seniorów. Nagrodę zdobędzie na własność 
zawodnik, który w ciągu trzech lat zdo 
będzie największą ilość punktów. Zawody 
które odbędą się w sobotę (początek 0 
godz. 15-ej) i niedzielę (początek o godz. 
8-ej rano) rozegrane zostaną po raz drugi. 
Dotychczas prowadzi Hartman 15 pkt. 
przed Sakwą 11 pkt., Cieślakiem, Rutkow- 
skim i Mielczarkiem po 10 pkt. 

Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZB 
organizuje pod koniec bieżącego miesiąca 
dwutygodniowy kurs dla kandydatów na 
sędziów bokserskich w Łodzi. Kurs obej- 
mować będzie zajęcia praktyczne oraz wy 
kłady teoretyczne zaś na zakończenie od- 
będzie się egzamin. Zgłoszenia do 20 bm 
włącznie przyjmuje p. Wrocławski, Emilii 
nr 7. 

Drużyna piłkarska KP Zjednoczone ule 
gła znacznemu wzmocnieniu, gdyż wstą- 
pił do niej znany piłkarz poznańskiej Le- 
gii — Dusik. Ponieważ Dusika potwier- 
dzić musi jeszcze PZPN będzie on mógł 
wziąć udział w rozgrywkach łódzkiej klasy 
A najprawdopodobniej dopiere na wiosnę 
roku przyszłego. 

— W dniu 23 bm. miał się odbyć w Ka 
liszu mecz piłkarski Kalisz — Łódź. Za- 
rząd ŁZOPN postanowił jednak w bieżą- 
cym sezonie meczu z Kaliszem już nie or- 
ganizować. 

W ten sposób sezon spotkań między - 
miastowych łódzkich piłkarzy został defini 
tywnie zakończony. 

W najbliższą niedzielę odbędą się w Ło 
dzi mistrzostwa okręgu w wałkach zapaś- 


| 


amerykańskim. | 


A) drużyny wojskowe (Wojsko i Poli 
cja), B) zespoły PW i organizacyj PW 
(straże pożarne, organizacje społeczne i 
sportowe) — 26 drużyn, C) zespoły ko- 
biece — 9 drużyn. j 

Wyniki techniczne marszu przedstawia 
ją się następująco: 

n Katezanć q — ([) Policyjny Klub 


Sportowy I, 2) Policyjny Klub Sportowy |kjem. Tego s 


II, 3) Szpital Okręgowy. 
Kategoria B: — 1) drużyna Sp. Akc. 


większości graczy postanowiono obozu nie 
urządzać, lecz zorganiżować jedynie jedno 
spotkanie treningowe. 

Sprawa terminu finału o pucnar Polski 
imienia P. Prezydenta R. P. pomiędzy Lwo 
wem i Krakowem zostanie załatwiona na 
zasadzie porozumienia obu tych okręgów. į 
Miejsce spotkania zostanie wylosowane 
przez zarząd PZPN. 

Ze względu na wyjazd reprezentacji 
Polski do Dublina 13-go listopada na mecz 
z Irlandią zdecydowano, że mecz Craco- 
via — Polonia o mistrzostwo Ligi nie mor 
że się odbyć 13 listopada, mimo, że kluby 
termin ten uzgodniły. Przypuszczalnie od- 
będzie się on l-go listopada. 


R następujący skłąd reprezentacyj- 
ny: Rotholc, Janowczyk, Czortek, Kowalski 
Kolczyński, Piasecki, Szymura, Piłat, Z dru 
żyną pojedzie prezes PZB., mjr. Miżyński 
oraz p. Bielewicz jako sędzia punktowy i 
trener Stamm. 

Przeciwko Łotwie 7 listopada w Toru- 
niu lub Gdyni walczyć będzie druga repre- 
jzentacja w następującym składzie: Jasiński 
Sobkowiak, Koziołek, Wożźniakiewicz, Le- 
lewski, Szułczyński, Doroba i Białkowski. 

Dla niebiórących udziału w zawodach 
klubowych wyznaczono następujace wałki 
treningowe: 9 października w Warszawie 
na meczu C. W. $. — Polonia nastąpi spot- 
kanie Piłata z Dorobą, 23 października na 
meczu Warta — Ostrovia walczyć będą Pi- 
łat z Leśniakiem i Janowczyk ze Sobkowia- 
amego dnia na meczu Czecho- 
wice — Polonia spotka się Dóroba z Karo- 
lakiem, 30 października w Warszawie 


K. Hofirichter, 2) Sp. Akc. K. Eisert, 3) CWS. — Makkabi walczyć będą Garstec- 


Związek Strzelecki — Zdrowie I, 4) Wi-|ki i 
dzewska Manufaktura, 5) Sp. Ake: brge- 


yer, 6) Sp. Akc. $. Roseublatt, 7) Koloi na 


IV Rezerwistów, 8) Sp. Akc. I. K. Poznań 


Piłat, Doroba i Łukowski. 

Ustalono też termih meczu z Holandią 
15 stycznia 1939 r: w Poznańiu. Sprawę 
zatargu Polonii z Przemyśla z Lechią lwow 


ski, 9) Związek Strzelecki — Zdrowie II, |ski OZB. postanowił odroczyć do czasu za- 


10) Związek Strzelecki — I Oddział. 


poznania się z całością materiału. 


Kategoria ©: — 1) Drużyna PCK f-y | smenam 


S. Rosenblatt, 2) Związek Strzelecki — 
Łódź miasto III, 3) Wima I, 4) Sp. Ake. 
K. Hoffrichter, 5) Wima II, 6) Sp. Akc. 
I. K. Poznański, 7) Sp. Akc. N. Eitingon 
i S-ka, 8) Sp. Akc. N. Eitingon i S-ka, 9) 
Związek Rezerwistów — Łódź miasto IV. 
Na całej trasie marszu i na mecie przy 
glądały się zawodom tłuniy publiczności, 


DZIś START WALASIEWICZÓWNY 
W RÓWNEM. 


Dziś, w środę 5 bm., w ramach propa- 
gandowych zawodów lekkoatletycznych w 
Równem, startować będzie Stanisława | 
Walasiewiczówna. 


WYCIECZKA AUTOMOBILISTÓW 
na Śląsk Zaolzański. 


Polski Touring Klub organizuje w 
dniach 15 i 16 bm. wycieczkę na Śląsk 
Zaolzański. Udział wziąć mogą automobi 
liści zrzeszeni i niezrzeszeni. 

W programie — zwiedzenie Cieszyna, 
Trzyńca, Jabłonkowa, Cierlica, Karwina, 
Frysztatu, Orłowa i Bogumina, 

Uczestnicy wycieczki otrzymają pamią 
kowe plakiety, 


Zgłoszenia i informacje — w Polskim | inscenizacji 


Touring Klubie, Warszawa, Kredytowa 5, 
tel. 654-05. 


E | 


Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO SOKOŁA. 

Długoletni sekretarz okręgu łódzkiego 
Tow. Gimn. „Sokół* p. Rogacki opuszcza 
z dniem jutrzejszym Łódź, przenosząc się 
na stałe do Jarosławia w Małopolsce 
wschodniej. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pastorowej Łaziewnicka 96, J. Kahanego Li 
manowskiero 80, S: Trawkowskiej Brzezińska 
56. J. Koprowskiego Nowomiejska 15, M. Rozen 
b'uma Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego Piotr 
kowska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, E, Zak 
rzewskiego Kątna 54, 1. Sinieckiej Rzgowska 51 


t|popoł. dwa przedstawienia 


Co nas po pracy rezweseli ? 


CASINO: — Naga prawda, 

CORSO: — Alarm na morzu. 

EUROPA: — Przygody Robin Hooda. 

GRAND KINO — Paweł i Gaweł. 

IKAR: — 1) Zaufaj mi. 2) Dzień na 
wyścigach. 

JAR:— Na scenie: Złota jesień; na ekra 

nie: Mali bohaterowie. 

METRO: — Fortancerki. 

MIMOZA: — Port Artura. 

OŚWIATOWE: — Hrabina Władinow. 
Noc w operze. 

PALACE: — . Jezebel 

PRZEDWIOŚNIE: — Alarm w Pekinie 

RIALTO: — Szalona Claudette. 

RAKIETA: — Romans szulera. 

SŁOŃCE: — Hrabina Władinow. Noc 
w operze. 

STYLOWY; — Syn czterech ojców. 

TON: — Nieusprawiedliwiona godzina, 

URANIA: — Szeik. 

ZACHĘTA: — Znachor. 


„TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Dziś w środę i w czwartek o godz, 4-ej 
i dla młodzieży 
szkolnej. Dana będzie bohaterska komedia 
„Cyrano de Bergerac“ Edmunda Rostanda w 
dyr. Karola Borowskiego z 
Władysławem  Krasnowieckim w roli tytu- 
łowej. 

, Dziś i jutre go godz. 8.30 wiecz. ciesząca 
się w dalszym ciągu rekordowym powodze- 
niem, przebojowa komedia M. Laszlo „W 
perfumerii" —- w reżyserii dyr. Hugona Mo- 
rycińskiego. ) 
í TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę, czwartek | piątek o godz. 
8.15. wiecz, ostatnia nowość Teatru Popu- 
larnego: trzymająca widzów w nieustannym 
napięciu, wspaniała sztuka K. H. Rostwo- 
rowskiego „Niespodzianka* w wykonaniu: 
Gosławskiej, Kossowskiej;  Życzkowskiej; 
Arnoldta, Plucińskiego, Mrozińskiego; Wi- 
nawera i reżysera sztuki Br. Dąbrowskiego, 


TEATR „KOT W BUTACH” 
(AI, Kościuszki 57.) 

Otwarcie ulubionego teatru dzieci łódzkich 

nastąpi już w bieżącym tygodniu. Sala teatru 

zostałą przebudowana i gustownie udekorowa= 
na, 

„KOT W BUTACH” rozpoczyna swój sezon 

tegoroczny piękną bajką J. Duszyńskiej, „O 

raku nieboraku i pstrągu dziwolągu”. 5 


tro ma obiad: 
Krupnik. Schab z kapustą, borówki, 


Pia 
è s 


© 
Zycie ekonmomicz 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 4 października, 
NOWY JORK; loco 8.35, październik 8 
śtopad 8.13, grudzień 8.13, styczeń 8.11, lut 
marzec 8.12, kwiecień 8.07, maj 8.05, czerwiec 
lipiec 8.04, sierpień 8,04, sierpień 8.11, wrzesień 8 
LIVERPOOL: loco 4.94, październik 4.65, 
stopad 4.69, grudzień 4.71, styczeń 4.73, hity 4. 
marzec 4.75, kwiecień 4.76, maj 4,77, czerwiec —, 
lipiec 4.78, sierpicń 4,77, wrzesień 4.76, paździer- 
nik 4.76 i 3) 
Egipska (Sskell.): loco 8.08 „AR 
Upper: loco 6.29, październik 6.11, listopad 6.09, 
styczeń 6.07, marzec 6.09, maj 6.09, lipiec 6.10, i 
wrzesień 6,10 5 rj 
BREMA: loco 10.24, październik 9.40, grudzień: 
9.61, styczeń 9.69, marzec 9.79, maj 9.84, lipiec 9.92 


Waluty, dewizy i akcje i 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW PAŃ / 
_ STWOWYCH. AS) 
Zainteresowanie papierami / państwowymi była 
cokolwiek mniejsze, obroty były jednak dość oży 
wione. ia 
W porównaniu do ostatnich notowań giełdowych 
kursy kształtowały się cokolwiek słabiej. Z prni 
wek Dolarówka była tańsza o 25 groszy, 3:progl | 
Inwestycyjna 1 i 2 emisji o 50 groszy, a | 
1 i 2 emisji straciły po zł 1.50 na sztuce 
W grupie innych papierów peństwo 
Poż. Konsolidacyjna obiegiła po cenie 
obniżonej, 4 i pół proc. Poź. Wewnę. 
wała o 0.50 proc, a 5-proc, Poż. K 
0.75 procent. 
Listy i obligacje banków pafństwow: 
sowych nie wykazały, 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — GOKOL-- | 
WIEK SŁABSZE. W LHS 

Przedmiotem transakcyj oficjałnych było ogółem 
siedem gatunków listów przy słabszej tendencji. zt 
W grupie stołecznej po słabszych o 0.25 procent $ 
kursach zakupywano 4 i pół proc. Ziemskie w War | 
szawie i 5-proc. m. Warszawy dawne, 5-proe. 
Warszawy 1983 r. zmian kursowych nie wykazał 
a 5.proe. m. Warszawy 1936 r. i 8-proc, Przemysłu 
Polskiego obniżyły sie o 1 procent. „="kla a] 
W grupie prowincjonalnej zanotowano 5-prói 
m. Łodzi dawne po cenie o 2.50 proc, podwyższon 
oraz 5-proc, m. Łodzi 1933 r., które były tuńsze o 


1 procent. ; 

PAPIERY PROCENTOWE. UM 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84,00, 1 emisji serie | 
93.00, 2 emisji 85.00, 2 emisij serie 54,00, Dolarowa - 
3 serii 42,25, Konsolidacyjna 1936 r. 61.50 (drobneł, y 
Konwersyjna 1924 r. 68.00, Wewn. Państw. 66.25, 
1% L, Z. Państwowego Banku Rolnego 83,23 
8% In Z, Państwowego Banku Rolnego 94.00 
TYŁ: 7. Banku- Gosp: Krajowego 2-1 em. 03.25. 
8% L. Z. Banku Gosp. Krsjowego 1 emisji 94.60 | 
1%. Obł. Kom. Banku Gosp, Kraj. 2—3 em. 83.25 | 
8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 1 emisji 94.00 | 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajów. 1 emisji 81.00 
5%% L, Z. Banku Gosp. Krajów. 2—7 em. 81.00 ( 
%% Ob), Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00. 
536% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. SUGO. 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość kre 
ponu 61.96, Ziemskie w Warszawie 5 serii 61.75, 
m. Warszawy dawne 77.00 (drobne), 1933 r. 74.75, 
1936 r, 20.50, m. Łodzi dawne 70.00, 1933 r. 66.50 4 
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AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 
Obroty papierami dywidendowymi były dość du- 
że, ogółem zanotowano w oficjalnych transakcjach / 
dziesięć gatunków akcyj, | 
Bynk Polski 127,00 (imienne 126.00), Cukier. 
38.00, Węgiel 37.00, Liłpop/92.00, Modrzcjów 21.25;- 
Norblin 100.00, Ostrowie» s. B 66.00, Starachowice 
44,75, Żyrardów 62.00, Haberbusch 56.50 i 


CIEŁDA ZBOŻOWA. ; 
WARSZAWA, 5.10. — Urzędowa ceduła giełdy | 


zbożowo + towarowej za 100 kg, za towar standare 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszda 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: | 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22,75, jedno- 
lita 21,90 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.09, żyto t | 
14.256— 15.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
39.50 — 42.50, 50-proc. 36.00 — 39.00, mąka żytnia 
gaf. L 50-proc. 25,25 — 26.00, 65-proc. 2350— 21.24. 
mąka razowa 95-proc. 19.00 — 19.50 

POZNAŃ, 5. 10. — Urzędowa  ceduła giełdy 
zbożowo = towarowej w Poznanin. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.25 — 19.75, żyto 
13.60 — 14.10, mąką pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
37.25 — 39.25, 50-proc. 34,50 — 37.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 24.25 — 26.00, 65-.proc. 22.00 — 24.00 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAW 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja Hi 
otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedkie 
i święt ad g. 10 do M, w soboty od g. 10 do 19. 
Wystawa zbiorowa B. Krasnodębskiej . Gardow 
skiej, J. Simon . Pietlsiewiczowej i Czesława Rz 
pińskiego w lokalu LP, S.u, Park Sienkiewicza. 
Salon Sztuk Pięknych Karola Eudegd 
Nawrot 8. tel. 153-55. SE 
Wystawa grupy artystów « płastyków „Pryżme 
w lokalu LP.S-u, Park Sienkiewicza. 9 W 


Telefomy 

Pogołowie Czerwonego Krzyża 102-4 

i 133-33. ; 

Pogotowie Miejskie 102-90, 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 111 
Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 ` 


WINSZUJEMY, 


Jutro. Brunowi. 
Wschód słońca 5.44 
Zachód słońca 17.04, 
Długość dnia 11.20, 
Ubyłod nia 4.53, 
Tydzień 41, ; 


założyć fabrykę trykotaży, która dawałaby 
roczny dochód. 

Na założenie fabryki, kupno maszyn i 
surowców potrzeba jednak było więcej 
pieniędzy. Pracowaliśmy znowu z całych 
jobywa się żadnym cudownym | sił i po kilku latach założyliśmy wymarzo- 
miliony się po prostu oszczę- ;ną fabrykę. Można zrobić miliony, trzeba 

- jednak wytrwale dążyć do celu, umieć o- 
szczędzać į przede wszystkim nie ulegać 
pokusom. Jeżeli zbierasz pieniądze na kup 
| no domu lub przedsiębiorstwa, które po- 

większy twoje dochody — nie kupuj w 
międzyczasie brylantów, auta czy kosztow- 
nej sukni, którą ci „wpadła w oko”, a 
FR Í nie jest koniecznie potrzebna. 
irabiać. I i 
À » a | A przede wszystkim — naucz się 0- 
się na dwie kategorie IU- | szczędzać na drobiazgach! Pan na przy- 

y mają przyjemność Ww Sa- kład nigdy nie będzie bogaty, bo używa 

_ pieniędzy, i tych którzy | pan do notatek dziennikarskich zbyt ładne 

'dobaniem wydają pienią- | go papieru. Powinien pan użytkować stare 

fabiają. Dla zdobycia fortu- | koperty, niezapisane kartki z używanych 
ilezeć do pierwszej grupy. Pa- | kajetów itp. 

, że jeżeli kupujemy nawet Dziennikarz spuścił głowę zasmucony. 
niot, tracimy nasze pieniądze, |__ przyznaję — powiedział, że nie lubię 
ku vowiem w chwili sprzedaży przedmiot | pisać na starych świstkach — kupuję pa- 
a acj na wartości. Jeżeli zapłacimy Za | pier dość drogi, ponieważ podoba mi się 
Wy, złoty zegarek 2000 fr. i zechcemy | jego różowawy odcień i piękny połysk. 
hedać tego samego nawet dnia, z| k e 
otrzymamy 1000 lub 1500 fr. — 
siącach fr. nie możemy już 

rjec już w chwili kupna traci- 
znie 500 fr. Z drugiej strony 


staje się milionerem? — to py- 
stawił pewien dziennikarz bogatej 
ce, której majątek przedstawia war 
kunsastu milionów fr. — Drogi pa- 
wiedziała milionerka milio- 


młodości byłam zwykłą sprzedaw- | 
ą w małej cukierence na placu Clichy. | 


1 cały czas o zdobywaniu pie- 
wszystko, Żeby zostać boga- 
de wszystkim lubić pienią- 


„agi bogatej paryżanki| POWIETRZ y TORPEDODWIE"T 


ak zostać milionerem? 


ede wszystkim nie ulegać pokusom. 
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Zrozumiałem już nauczkę: nie będę nigdy 

bogaty, bo zanadto lubię wydawać pienią-| 

dze na rzeczy nie koniecznie potrzebne... 
Paryska milionerka musiała mieć rację, 


gdyż amerykańscy magnaci Rockefeller i 
Vanderbilt są wyrazicielam podobnych po 
glądów. Rockefeller liczy równie starannie 
dolary jak centy — te które zarabia i te 
które wydaje. — Zawsze mi trudno było | 
zarobić jednego dolara — ponieważ od po 

czątku zdawałem sobie z tego sprawę, zo- 

stałem miliarderem, 


nych obowiązków. Pracował od świtu do 
późnej nocy nie patrząc na zegarek, rzad- 
ko też korzystał z urlopu. W stosunku do 
pracowników był jednak idealnym szefem: 
przestrzegał pilnie godzin pracy i dawał im 
płatne urlopy w epoce, gdy jeszcze nie 
mówiło się o zdobyczach socjalnych. 

Wielu przyjaciół zarzucało mu zbytni 
liberalizm wobec podwładnych, wtedy od- 
powiadał z uśmiechem: — nie chcę by 
moi urzędnicy zostali także milionerami... 
Niech mają czas na wydawanie zarobio- 
nych pieniędzy... 


riota brytyjska dokonała szeregu udanych prób zrzucania 
samolotu. 


torped ze specjalnego 


„OTWORZYĆ SZKATUŁKĘ!” 


OS$OBLiIWE MASŁO $EKCIARZY,: 


Niewielu jest ludzi, którzy nie lubią słu- | darzona była darem jasnowidzenia. 
chać historii o duchach i zjawach a są i ta- Pozostawiła ona w spuściźnie niewieb 
cy, którzy noszą w sercu jakiś niewymow-=|ką szkatułkę zawiązaną i opieczętowaną 
ny strach. Przerażenie i tajemnica kończą | Testament opiewał, że szkatułkę tę wolm 
się dopiero z chwalą Śmierci, która jest przejotworzyć w chwili niebezpieczeństwa nap 


à przyznać, że pragnienie po- 
jych rzeczy dodaje ludziom 
| isza do podwójnych wysiłków: 
j pozont za pieniądzem. 

|  Maż mój pragnął np. mieć willę z ogro 


em w południowej Francji. W dążeniu do 
jego celu prącowaliśmy bez wytchnienia 


W parlamencie Unii Południowo-Afry- 
kańskiej wpłynął wniosek ustawowego za- 
kazu udzielania ślubów zakochanym „od 
pierwszego wejrzenia”. W uzasadnieniu 
lata, odmawiając sobie wszystkiego. |swego wniosku poseł Badenhorst podkre- 
iy już milion fr. mąż mój do-|ślił, że „większość tego typu zakochanych, 
R; (u, że nie ma już ochoty |po krótkim okresie współżycia, rozchodzi 
| domu z ogrodem; lepiej byłoby! się, nierzadko w okolicznościach szkodli- 


eai a GAZET 


WYSTAWA WARZYWA W GENEWIE, 


mwa 


cję. 


|DO RZEZ ZZOZ 


Fragment z oryginalnej. i imponującej wystawy warzyw, otwartej w tych dniach 
w Genewie. 


W tym momencie puszcza rozbrzmiała rykiem króla 
drapieżników, tygrysa. Zaczynało się nocne życie dżun- 


MUUR OSHT 1 AEE gli, gdzie walka o byt przybiera daleko ostrzejsze formy, 
(rd 6 niż gdziekolwiek indziej na świecie. 
| | — Słyszałeś? — szepnął Jerzy. — Wkroczyliśmy już 
| Obawiam się, że niejeden 
mil kanak nie zobaczy więcej swoich miejsc rodzinnych. 


Ziewnięcie pantery gdzieś opodal było odpowiedzią 
na wezwanie tygrysa. 


— Nasi barankowie malajscy drżą tam teraz ze stra- 
chu — rzekł znowu Jerzy. 

— A tobie, czy mrówki nie łażą po plecach? 

— Ani trochę. l aby ci tego dowieść, 
zapolować zaraz na tego drapieżnika. 

Jerzy powstał i wziął karabin w rękę. 


jestem gotów 


5 


— Dajże spokój, człeku szalony! Któż to po nocy po- 
luje w dżungli na tygrysa. To pewna śmierć. 

— Całe nasze życie jest walką, w której ktoś musi 
zginąć, a normalnie tak się dzieje, że ginie zwykle słab- 
szy. 

— Siedźże spokojnie na miejscu, skoro ci dobrze, 
Zaraz tu przyjdzie Naumo i zaprowadzi nas do kanaka, 
który ma nam na pewno wiele ciekawych rzeczy do opo- 


wiewcenia. 


w królestwo tego krwiożercy. 
| 
| 


| Zaledwie Ruszczyc to wypowiedział, w otworze na- 
| niotu stanął przewodnik kanaków. 
— Master, kanak móc mówić, 
| — Chodźmy zatem do niego, panie Macpherson. 
NEO ZZ Wyszli przed namiot. Noc była aż czatna, a niebo 
= u | granatowe. Na niebie świeciły mocnym blaskiem gwia- 


zelny: Franciszek Probst 


Vanderbilt nie liczył się tigdy z godzi- 
ną, jeśli chodziło o wykonanie codzien- 


Oblubieniec z płonącą świecą. 
EM DZIWNY ZWYCZAJ W HOLANDI. IE 


wych dla interesu publicznego”, Poseł Ba- 

denhorst pragnie wskrzeszenia dawnego 0- [starej wieży. 
byczaju holenderskiego, ( 

oblubieńcowi odwiedzającemu wybrankę 

serca, ojciec panny młodej wręczał płoną- 

cą świecę. Po długości świecy młodzieniec 
mógł się orientować czy zaloty 
mile widziane, czy nie. Młodzi pozostawali 
z sobą — do chwili wypalenia się świecy. 
Dużo świec musiano wypalić zanim rodzi- 
ce panny młodej dali zezwolenie na ślub, 
za to jednak, jak podkreśla poseł Baden- 
horst, małżeństwa były 
małżeńska płonęła gorącym płomieniem i 
nie topniała jak wosk. 


PODSŁUCHANE 


Pan Alojzy przyjechał do rodziny na 
wieś, a że lubił świeże powietrze, 
pozostał tam parę tygodni. Wreszcie jed- 
nak wybrał się do domu. 

— Czy nie spóźnię się na pociąg? — 
zapytał parobka, który odwoził go na sta- 


— W tym to już moja głowa, proszę 
łaski pana. Jaśnie pan powiedzieli, że jak 
się spóźnię na pociąg i odwiozę pana na- 
zad, to mnie przepędzą na cztery wiatry. 


— Z tymi tramwajami to tak zawsze... 
Jak się nie czeka, to wcale nie trzeba cze- 


PE E G 
Odhito w-drukarni Jana Styputkowskiege, 


według którego 


wołanie „Ratunku!“ 


niami, nieszczęśliwiec 


Boleyn z uciętą głową. 
trwalsze i miłość 


POCIESZYŁ GO. 


więc 


rego fundamenty 
Sprewy. Legenda mówi, 


NA PRZYSTANKU. 


zdy. W puszczy rozbrzmiewały porykiwania polujących 
drapieżców. Malajowie z karawany, rozpaliwszy duże 
ognisko, obsiedli je dokoła i nucili półgłosem swoje me- 
lodyjne piosenki lub też, pookręcani w swoje barwne sa- 
rongi, spali przy ognisku. W małym namiocie zapaso- 
wym, zajętym obecnie przez rannego krajowca, błyszcza- 
ło światełko. Skierowali się ku niemu. 


Malaj czekał na nich w pozycji pół leżącej. 


— Talofa, masters — pozdrowił przybyłych słabym 
głosem. 

— Talofa, kanak — odrzekł Ruszczyc. — Jakże się 
czujesz? 


— Dobrze, master, dobrze. 


Kanak mówił dosyć znośnie po angielsku, z czego 
Ruszczyć był rad, bo nie musiał Jerzemu tłumaczyć ewe1- 
tualnego opowiadania Malaja. Na ogół wprawdzie Mac- 
pherson mógł się rozmówić z każdym prawie Malajem, 
gdy chodziło o rzeczy codzienne, proste, ale wielu wyra- 
żeń nie mógł sobie nigdy przyswoić. Nawiasem zaś warto 
powiedzieć, że język malajski jest bardzo dźwięczny 
i bardzo prosty. Bardzo łatwo można go się nauczyć. 
Usiedli na małych polowych, składanych taboreci- 
kach i Naumo podał im dla orzeźwienia się miangustan. 
Jest to owoc zupełnie nieznany poza Indiami holender- 
skimi, gdyż nie znosi podróży. Ma on twardą ciemno-pur- 
purową skorupę, a wewnątrz kilka białych wodnistych 
ząbków, ułożonych jak w pomarańczy. Te ząbki rozpły- 
wają się w ustach i mają smak i zapach poziomek, ana- 
nasu i wiśni, zmieszanych z przepyszną śmietaną. 
Naumo wyszedł z namiotu, zostawiając obu panów 


w Lodi, Żydrki 4. > 


Wartownik czuwający przy St. Martin 
przed kilkoma dniami usłyszał wśród no- 
cy straszliwy krzyk, po którym nastąpiło 
Wartownik. pośpie- 
jego są |szył w tę stronę i zobaczył młodego żołnie= |cami Londynu; że wróciła, aby żądać otw 
rza, który leżał zemdlony. Gdy go orzeł al ` 
cono do przytomności i zasypywano pyta-|szej wątpliwości co do tego i tworzą dzik 


m A AZOTY w 


cie ostatecznym wyzwoleniem. fak więc=|dowego, gdyż mieści się w niej przepisz 
opowiada M. Caron w „Marianne“ — po-|jak ratować Anglię. Z chwilą wybuchu wój 
mimo, że Anglia jest krajem realistów... w |ny utworzyła się prawdziwa sekta, 
Londynie widziano ducha Anny Boleyn, w |hasłem było: 


której 
„Otworzyć. szkatułkę”. Nie 
stety nie można było g tym marzyć, ponie 
waż zgodnie z wolą testatorki może to mię 
miejsce jedynie w obecności 80 biskupów 

Znaleźli się ludzie, którzy widzieli zje 
wę [oanny. Twierdzą, że wędruje ona ulk 


cia szkatułki. $ekciarze nie mają najmniej: 


opowiedział, że o|waczną organizację, która żąda, aby Wiek 
trzy kroki od siebie zobaczył zjawę Anny |ka Brytania zapoznała się jak najspieszniej 


ze wskazaniami prorokini. 


Przypomniano sobie wówczas, że ana- 
logiczny fakt miał miejsce pewnej nocy w 
r. 1933 i że wówczas przez dłuższy czas, 
nikt nie odważył się przechodzić wieczorem 
koło wieży. Lista „zjaw“ jest długa. 
które znich zdobyły sobie sławę Świato- 
wą, inne znane są tylko w promieniu kilku 
czy kilkunastu mil. Oprócz duchów „rodzin 
nych“ są, że tak powiem, zjawy dynastycz- 
ne, które przepowiadaja losy nie ludzi, lecz 
krajów. Do takich zjaw należy „biała da- 
ma“ z pałacu cesarskiego w Berlinie. 

Błądzi ona po kurytarzach gmachu, któ- 
zanurzają się w wodę 
że jest to zjawa 
biednej starej 'mieszczanki Berlina, której 
lepiankę elektor Brandeburski polecił zbu- 
rzyć, aby rozszerzyć swój pałac. Starusz- 
ka umarła z rozpaczy i od chwili 
ukazywała się stale królom Prus. 

W Anglii mówi się teraz nieustannie o 
innym duchu: o zjawie prorokini. Na kilka 
lat przed wielką wojną w Devonsnire umar- 
kać, a jak się czeka, to się czeka i czeka... l łą tkaczka Joanna, o której mówiono, że ob- 


(zas robi swoje... 


Nie- 


śmierci 


LE Czy mogę pani przedstawić króle: 
wę piękności z roku 19202 


samych z Małajem. Ten zaś był naprawdę wzruszony za- 
szczytem, jaki mu wyrządzili, przychodząc tutaj i wzru- 
szenia tego nie umiał nawet ukryć przed nimi. 


Zapaliwszy papierosa, a Jerzy swoją nieodłączną fa- 
jeczkę, Ruszczyc zagadnął Malaja. 

— Skoro czujesz się już dobrze, albo choćby na tyle 
dla siebie mówić, opo- 
wiedzże nam, kim jesteś, skąd wziąłeś się tak daleko od 
Balik-Papan sam jeden i dlaczego uciekałeś przed na- 
mi? Toż nie zdarza się codziennie spotkać Malaja z wy- 
brzeża w samym prawie sercu Borneo. i 


dobrze, że możesz bez szkody 


kanakiem z Balik- 
Papan — zaczął Malaj wolno, słabym głosem. — Wyna- 
jęła mnie i innych kanaków biała lady na 
w głąb wyspy. 


— Nazywam się Tjoto i jestem 
wyprawę 
— Jak to! Czyżbyś ty był jednym z kanaków ladv 
Player? — zawołał zdumiony Jerzy. 

— Nie wiem, panie, jak się biała lady nazw. av 
myśmy ją nazywali madame N'importe... 

— Ależ to jest właśnie lady Player! 

— Jilrku, nie przerywaj, pozwól mu mówić. Proszę, 
Tjoto, opowiadaj dalej. 

— Wyruszyliśmy za karawaną panów i długo S*1- 
śmy dzień po dniu naprzód, aż do czasu, gdy na jednym 
z postojów zostaliśmy napadnięc!t przez maszerujące bia- 
łe mrówki. O, panie, to było okropne!., 


Kanak przymknął na chwilę oczy, a twarz jego j^- 
szcze w tej chwili, na wspomnienie tych strasz.ych prze- 


żyć, wykrzywiła się przerażeniem 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Fuemański 


w 
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„ECHO" 


Papierowe uchwały nie wysiarczają. EB; "EA IMPREZA LOTNICZA LOPP“. | ZYCIE TEATRALNE W STOLICY 


Opieka nad matką i dzieckiem 
POWINNA $IE ROZWIJAC W PRAKTYCE 


ŁÓDŹ, 5.10. — Jeśli chodzi o Polskę 
to jej siła leży mi. in. — w dzieciach. 

Tak, to nie jest wcale przesada, pol- 
skie dzięci przechylają na naszą korzyść 
szalę ofinii. Gdy się mówi o sile narodu 
i jego zdolności do ekspansji, decydują- 
cym jesf jego przyrost naturalny. W Pol- 
sce dziś się rodzą ciągle jeszcze liczniej 
niż w inych krajach. ldlatego możemy 
dziś śmiało patrzeć w oczy państwom więk 
szym. Nani więcej przybywa żołnierzy, 
zwiększa się nasza wartość w rozgryw- 
kach mi jędzynarodowych. 

Wniosek z fego jasny: ` jeśli dziecko 
polskie jest faszą największą potęgą, to 
ze strony całego społeczeństwa i państwa 
tależy mill się szczególna opieka. 

Czy tak jest w rzeczywistości? 

Uderzmy się w piersi, ale samo uderze 


Ema zy 
POLSKIE BIURO PO sRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


PASZPORTY indywidualne 


do Francji 


i wszystkich r <ostałych 
krajus Europy 


Tanie pobyty kuracyjne: 


w Muszynie, 
Morszymie 


i inowrecawiu 
af 


Za treść ośloszeń 
redalscja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wcnerysrmych, skórmych 
1 seksualnych, 
(sent L piętro 


mi. Irauśniia 9 "5x3 
przyjmuje od $11 rano, oå 6-9 wicz 
W niedaielę i święta od 9.12.30 po poł. 


Dr Mod. 
KATOR 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 1 od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł, 


Dr med, W. KOKORZECKI 


speć, chorób wewnętrznych i nerwowych 
POWRÓCIŁ 
ul. Magistracka 8, tel. 211-20 
przyjmuje od 8—10-ej rano i od 2—5-ei p p. 
Niedziele i święta od g. 10—2 w poł. 


Dr. Med. 


A. KLESZCZELSKI 


Urolog 
powrócił 


AR. Kościuszici 60 tel. 174-99 


Dr. Med, 


NIEWIĄAZSKI 


„spec. olor. wenerycznych, skórnych 1 szekwualnych. 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje od 5,11 rano od 5,9 wiocz 
w nieda. i święta od 8—1 p-p 
Br. 


m. WOŁKOWYSKRI 
Sptojalista chorób wonerycumych, sokunalnych 
1 skórnych 
wznowił przyjęcia, 


Cegielniana, 11 Telefon 238-02 


Przyjmuje od godz, 8 — 12 i od 4 — $ w. niedzielę I święta 
od godz, $ — 1. 


Dr. Med, 


H GUTSTADT 


AKkaszar „ ginekolog 
powrócił 


łzchodnia G6 tel. 129-52 


Przyjmuje od godziny 10—12 1 5—7 wieczorem 


a an 


PAULINA LE Wi 


Spose, chorób Kobiecych 1 akuszeria 


Sródmiciska 28 tel. 240-10 


Wryjmuje od 13—2 | od 4—8 wieza 


LECZNICA 
Bigtrkewska 294. 


tan. (przy przyst. tramw., Pabianickich) 
Y rczy dziemiie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent, Wizyty na mieście, 
Wszelkie zabiegi it analizy, 
Otwarta pà. 11-ej do 8.ej wicca 


£2 


a~ R —— > 


Ceny znacznie zniżone. 


LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ, 


A. PRUSS 


RETRKOW: SKA 142, tel. 178,06 
od r, 1900 


TO ICA 


ze stałemi 


"M ióźżka mi 
rych na ASAN ROS, SAF I aer oddani 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


Fr. p. 5.30-8 w. przyjm, De. 


ki 


A Bako wski. Przy 'ecznics 
ny est Gabinet Koentgena do wszolkich prześwie- 
ń zdjęć. Wezwania na ra! ante 


nie w piersi nie wystarcza. Może dlatego, 
że dzieci w Polsce jest dużo, nie dba się 

o nie tak jak trzeba. Człowiek jest już 
taki, że zawsze więcej zwraca uwagi na 
to, czego mu krak. Jeśli chodzi o opiekę 
nad dzieckiem, to mamy spore zaległości, 
tym więcej, ;że ciągle jeszcze ciążą mad 
nami niedociągnięcia z czasów zaborczych. 

Akurat tak się zbiegło, że w tych 
dniach rozpoczął się w Warszawie pierw- 
szy w Polsce „Kongres dziecka“. Kongres 
ten powinien spotkać się z powszechnym 
zainteresowaniem. Ale to nie wszystko. 
Ważniejsze jest, aby sprawy dziecka nie 
utopiono w zwykłej na takich kongresach 
powodzi słów i mętnych frazesów. Uchwały 
są pożyteczne, ale stanowczo pożyteczniej 
sze są stacje opieki nad matką i dzieckiem, 
żłóbki i ochronki. 

Drugą sprawą; na którą musi zwrócić 
uwagę społeczeństwo, jest odbywający się 
teraz „Tydzień budowy szkoły powszech- 
nej“, Jeśli z dziecka ma wyrosnąć warto- 
ściowy obywatel, musi się dla niego zna- 
leźć szkoła i oświata. Polska potężna nie 
może być Polską analfabetów. © tym pa- 
miętajmy, mając przed sobą puszki kwe- 
starzy Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych. 

Bo przecież potężnej Polski 
wszyscy! 


zm z 


chcemy 


Każda pani domu zatrudniająca u siebie 
pracow nicę domową, winna czuwać nad jej 
życiem. Pani domu powinna przede wszy- 

| stkim posiadać chociażby elementarne wia 
domości zapobiegania chorobom personelu 
domowego, wypływające z trybu ich ży- 
cia. Wskazuje ona na rozsądne wykonywa 
nie prac domowych, które można często 
nader łatwo uprościć i ułatwić, oraz dba 0 
racjonalne odżywianie swego personelu. 


Jedna z częstych chorób zawodowych 
służącej — to zapalenie woreczka śluzo- 
wego w kolanie. Powstaje ono na skutek 
ciągłego posuwania się dziewczyny na ko- 


Br med Henryk Ziomkewski 


Cheroby weneryczne, moczepłciowe i Skórne 


6-gə Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Maria Frenkiewiczowa 


Ckereby kobiece i położnictwo 


Sesnewa 32, Kaplárkewakjór 
Przyjmuje od 3 — 1. Telef. 269-64 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. woncryczne, skórne í seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9, w. Panie przyjmuję lekarz kobieta 


PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZE. 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie ochor, weneryczmych | skórnych. 
ZAWADZKA l, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 mł 
Dla pań oddzielna powokalnia. 
PORAŻA Zá 3 


Dr HELLER 


Spec. chorób wemnerycznych, mooaopłciowych 
1 skórnych. 


TRAUGUTTA 8. Telefon 179-89 
przyjmuje od 8-11 1 od 4-8 wieczorem 
Wniedziele i święta 10,12 po południu. 


meg. LUBICZ 


weneryczzych { 
ul. "Piłsudskiego 69 tel. 141 141-32 


(róg Narutowicza) 
Prryżmmje od poda. 0-—10 12—8 1 6—8 w, 
W niedzielę ji Święta od 9 do 11 rano 


z. $$ KRYNSKA 


Choroby skórme 4 weneryczne (kobiety 1 dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 145-10 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4 po południu 


DrKLINGER 


Spee. ehor. wonerycznych seksuslnych i skór 
nych (włosów) przeprowadził się na ul. 


PRZEJAZD 17 “sz 


przyjm .od 9 — 11 1 ed 6 — 8 wiecz, 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista ohorób wemtrycznych, seksnainych 
t skórnych. (Gabinet Roentgeno , światłoleczniczy, 
powrócił 
Pietrrewskn 70, tel. 181-83. 
od 8—10.30 1—2.30 i od 6—8.%0 w. w niedz, i św. 10—1 pp. 


dn. 9'X. 
M z Łodzi-Fabr. 6.35. 


Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP podaje do wiadomości, że ze wzgię 
du na podniosłe uroczystości ogólno-państ 
wowe, projektowana w dniu 2 bm wielka 
impreza lotnicza na placu ćwiczeń .„Mania 
— Zdrowie” została odłożona na godz. 14 
w dniu 9 bm. 


Zakupione uprzednio bilety wstępu za- 
chowują swą ważność. Jednocześnie komu 
nikujemy, że biuro Obwodu i Ośrodek Pro 
pagańndy rozprzedają bilety zarówno na 


imprezę lotniczą jak i loty pasażerskie , 
przy czym przejazd do lotniska w Lublin- 
ku będzie ułatwiony przez zapewnienie au 
tobust od przystanku tramwajowego 
Lotniska na Lublinku. 


do 


Największa wygrana | klasy 


„00.000. 


główna wygrana 
ap > 
milion 
raz wiele innych wygraných 


możesz wygrać, kupując los 


w KOLEKTURZE TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, PIOTRKOWSKA 162, 
róg Głównej 


Choroby pracownic domowych 
jak uniknąć płaskich stóp ? EBM 


lanach przy szóorowaniu, myciu czy Czy- 
szczeniu. Przy takiej pozycji ciała, odciska 
się woreczek Snów y i następuje zapale- 
nie. Zachorzenie to, jest szczególnie nie- 
bezpieczne, jeżeli i skóra się przetrze. Pä- 


| 


Trzy premico 


ni domu winna o tym pamiętać, że pracow | 


nicy należy dać przy takiej pracy miękki 
podkład pod kolana, chroniący je od odci- 
śnięcia, 

Statystyczne 
że pewien rodzaj wrzodów 
jest specjalnym zachorzeniem 
Choroba ta powstaje na skutek niedosta= 
tecznego, czy też zbyt szybkiego przyjmo- 
wania pokarmów. Należy więc i o to dbać, 
aby siużące miały dość czasu na racjonal- 
ne odżywianie się. 

Personel domowy cierpi często” na no- 
gi, z powodu konieczności długiego stania 
przy pracach. Z tego powodu powstaje bar 
dzo-często płaska stopa. Ażeby tej choro- 
bie nóg zapobiec, należy postarać się dla 
służącej o odpowiednie wkładki do buci- 
ków, a przede wszystkim winno się dbać 
o to, aby służące nosiły zawsze obuwie wy 
godne. Wskazane jest również codzienne 
mycie nóg ciepłą wodą z domieszką sody 
i następnie masowanie nóg (szczególnie 
stóp) maścią formalinową. 

Dlaczego pracownicze domowe mają 
zawsze czerwone popękane ręce? Oto, nie 
dbają o nie zupełnie, co może doprowa- 
dzić do zachorzeń skórnych. Należy więc 
dbąć o to, aby dziewczyny myjące ręce, 
wycierały je do sucha w ręcznik, a każde- 
go wieczora nacierały ręce gliceryną. Pa- 
znoókcie winny być krótkie i czyste, Czysta 
zawsze ręka i krótkie czyste paznokcie wy 
glądają mile i porządnie. 

Wolny wieczór dziewczyny powinien 
się zmieniać z wolnym popołudniem, aby 
i służąca mogła odetchnąć powietrzem 
dnia. 

Pani domu, zwracając uwagę na roz- 
sądny tryb życia swego personelu, oszczę- 
dza sobie wielu przykrości i czasu. 


stwierdzenia wykazały, 
żołądkowych 
pracownic. 


—— 


SPROSTOWANIE. 


We wczorajszym sprawozdaniu w akcji 
Związku Teatrów Świetlnych na rzecz Braci 
Zaolzańskich opuszczono wpłatę kina „Ra- 


kieta“ w sumie 120 zł. 


UNA W: ZNIEJSZE 
STEFANIA Małecka, zam, ul, Lipowa 58, m, 
104, zagubiła w kościele Matki Boskiej Zwycię 


dla Pana: mydło do golenia PIXIN. 

skiej torebkę z dowodem osobistym, książecz- 
kę Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, Znalazcę 
proszę © zwrot, 


OMDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef” 
Nawr”* 54-a, tel. 191-85. 


HI 


| 


LICZILNW RSI LIJŻE 
Pocdąś popularny do KATOWIC 


ma zawody ligowe L. K S$, — Ruch 
Powrót do Łodzi 1.08. 


E NOWEGO 


(Korespondencja własną „Echa“). 

Teatr Ateneum powrócił z objazdu po 
Polsce i na otwarcie sezonu dał, granego 
w objeździe „Świętoszka' Moliera. Wpraw 
dzie kostiumy i dekoracje Daszewskiego 
mocno przestylizowane gryzły się z epoką, 
jednak aktorsko przedstawienie stało na 
wysokim poziomie. Dotyczy to przede 
wszystkim kreacji Jaracza. Opracował on 
swego bohatera w całą gamę odcieni „mi- 
nek“ į ruchów. Cały zespół dzielnie sekun 
dował wielkiemu aktorowi. Jedynie nie mo 
gę zgodzić się z obsadzeniem roli fertycz- 
nej pokojówki przez p. Jaraczównę., Reżyse 
ria St. Perzanowskiej bez zarzutu. 


á s é 

Drugą premierą jest „Rozwiedźmy się“ 
komedia mistrza Sardou. Będzie ona długo 
trwałym sukcesem Teatru Małego. Sprawy 
rozwodów są dziś tak modne, że ta stara 
komedia nabrała rumieńców aktualności. 
Powodzenie swoje będzie jedynie zawdzię- 
czać dobrej reżyserii Węgierki, koncerto- 


wej grze Romanówny, Węgierki, Krzewiń-| ści w czasie, 
skiego i Wojteckiego. Ten ostatni przywę | stkami. Zasługa to wielka €r 


drował ze sceny teatru Malickiej i zapre- 
zentował się równie dobrze 
nych swych rolach. 
x% * * 
Wreszcie trzecią premierą inaugurującą 
sezon jest w wyżej wspomnianym teatrze 
Malickiej komedia muzyczna wiedeńskiego 


kompozytora Aschera „Odrobina miłości“, | wielką, głęboką artystką 
Leopolda Brodziń- | opracowała rolę „Marii Stuart: 
tłumaczów ! Teatrze Narodowym i wyzb 


w świetnej adaptacji 
$kiego, jednego z najlepszych 


jak w daw- | mylnie sądzono. Ogólnie 


4 


sezonu. SS 


się z początkującej poczwarki 
motyla, to trudno wprost uwierzyć 
humor, temperament, uroda, w 
cip świetnie podawany zniew da ą 
stu widownię. Wojciecha Ruszkowsł 
przyzwyczailiśmy się oglądać 1 
skich komików, a tu dał rol 
micznego amanta bez cieni 
główną piosenkę „Odrobina 
gany braw zbierał R. Zawist 
nałym charakterystyczńym akt 
się aktor sceny lwowskiej p 
listonosza, marzącego 0 
czej: Lunia Nesterówna i En 
to gwiazdki błyszczące 
kim jest Benita. Dużo si 
da p. Jan Nowacki, odt! 
Czystość stylu zacho 
man w dekoracjach. 
Poprzednio graną sztuką w Teatrzt 
lickiej była komedia muzyczną *,, 
eteru“. Grana 3 miesiące przetrwałą 
większe upały, gromadząc tłumy publiczą 
gdy inne teatry świecił 


karier 


rektora teatru Zbyszka Say 
MOWIONC 
szawie, że to Malicka „robi“ 
wana. Tymczasem wtajemn 
wiedzą (z czym się nie 
Marynia), że to właśnie 
wi z wiecznie naiwnej 


PY 
KTyje 


dzię! KI 


aktori 
Ze swym mož 


nillera 


muzycznych sztuk. Dowcip skrzył się po | ści, jaką przepoił ją reżyser Wi eli F 


prostu świetnie podawany przez aktorów, ; niejsze kreacje w „Profes 


pozostających pod wodzą reżyserską Roma 
na Zawistowskiego. 

Akcja sztuki dzieje się na malowniczej 
Korsyce. Córka bogacza zapragnęła „wy- 
dać się“ za znanego sercożercę rzeźbiarza. 
Zmusza ojca, aby zrobił u niego obstlunek 
na rzeźbę do parku miejskiego. Sama zgła 
sza się jako modelka. Wraz z rzeżbiarzem 
mieszką malarz martwej natury. I tu za- 
czynają się zabawne niespodzianki, powi- 
kłania sytuacyjne. 

Filarem tej sztuki jest Ina Benita. Jak 
ta młoda aktorka potrafiła szybko zmienić 


pani Wa 
i „Candidzie* zada zali również 
nowi. W „Jastrzębiu wśród gol 
wan pokazał lwi pazur aktorski i 
plan usuwając innych wykonawców 
też świetnym widać administraf 
ro bez żadnej subwencji pr 
gra sztuki po 100 razy, a 

kuje otwarcie nowego teatru dri 
nia swej zasłużonej dla sztuki pi 
żonki Marii Malickiej. W 
rzymy w inauguracyjnej 
Bovary“ Flauberta. 


ielika 


kreaci 


i 
C. Napiórkowski, 


KRKrzyže w iabryce 


Poświęcenie sztandaru Ogniska Robótn czego Akcji kasy = i 


W niedziełę, dnia 2 października o godz. 
10-ej rano w ko ziele Wnieb, Najśw. Maryi 
Panny w czasie D^ ty św. ks. mgr. Wł, Grze- 
lak w asystencji ks. kan, St, Nowickiego i ks, 
pref. M, Sieradzkiego dokonał uroczystego ak 
tu poświęcenia sztandaru Ogniska Robotnicze- 
go Akcji Katolickiej przy firmie -R. Bieder- 
mann, 

W uroczystościach kościelnych wzięli udział: 
p. dr Brunon, p, dr Helmut i p. Maria Bieder- 
mannowie,p, dyr. Przeradzki, delegacje Akcji 
Katolickiej: Katol. Stowarzyszenie Mężów, Ka: 
tolickie Stowarzyszenie Kobiet, Katol. Stowarz. 
Młodzieży okręgu łódzkiego ze sztandarami o- 
raz majstrowie i robotnicy firmy Biedermann, 

Po nabożeństwie uformował się pochód, któ 
ry przy dźwiękach orkiestry na czele z Zarzą- 
dem Ogniska Akcji Katolickiej przeszedł uli- 
cami miasta do parku Helenów”, gdz: odby: 
ły się uroczystości wbijania „sy'abolicznych 
gwoździ”, 

Pó przybyciu na wielką salę zebranych po- 
witał p. A, Kulpiński prezes Ogniska A, K., po 
czym krótki referat omawiający zadania Ogni- 
ska Robotniczego, wypowiedział p. J, Srebrzyń 
ski, Mówca podkreślił społeczną działalność 
Akcji Katolickiej na terenie fabryki Biederman 
która prowadzi pracę religijną i kulturalno - 
oświatową wśród robotników. Zarząd Ogniska 
prowadzi świetlice dla dziatwy i młodzieży, 
sekcję kulturalno - oświatowe, społeczne i spor 
towe. 

W okresie letnim zorganizował kilkudniowe 
pielgrzymki — wycieczki do Krakowa, Kal- 
warii Zebrzydowskiej, Częstochowy oraz na 
Śląsk do Piekar, 

W fabryce zawieszono krzyże i odbyła się in 
tronizacja Najśw. Serca Pana Jezusa. 


ZEBRANIE INFORMACYJNE 
OFICERÓW W STANIE SPOCZYNKU. 


Zarząd okręgu 4-go związku oficerów 
w stanie spoczynku podaje do wiadomości, 
iż w Środę, dnia 5 października o godz. 19 
w lokalu własnym, ul. Strzelecka 2, Dom 
Pomnik im. Marszałka Piłsudskiego odbę- 
dzie się zebranie informacyjne. 

Ze względu na ważność spraw uprasza 
się wszystkich oficerów w stanie spoczynku 
o stawienie się na wyznaczoną godzinę. 


TAPICERSKIEGO pracownika przyjmę. Wia- 
domość w administracji . Echa. 


pasaż Casino 


Przejazd w obie strony łącznie z biletem siedzącym Zł 12 gr. 70 


UNIWERSALNA Ksiażki w 4-ch jez. 


ul, Piotrkowska Nr. 67, 


Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits/ Cook 


Imieniem J. E. ks, biskupa 
symboliczny w drzewco sztandarc 
kan. St, Nowicki, który podl 
chwilę, jaką przeżywa Polska : 
nia Śląska Zaolzańskiego 
i robotników do wytężonej 
i Polski, 

Zebrani uczcili pamięć poległy h 
o po'skość Śląska Zaolza ski :g0 
śpiewali hymn narodowy „Boże 
Na sali byli obecni: dyr. 
dyr, Przeradzki oraz przesz 
tów A. K, oraz zaproszony: 

Uroczystości zakończone 
herbatką, 


pracy 


M 


Biedermen ANT 


OFIARY NA RZECZ RODAKÓW Z: 


Na apel Okręgu Łódzkiego. Tos 
Pomocy Polonii Zagranicznej nas 
tucje złożyły ofiary na rzecz 
skich. 

Koło T-wa Pomocy Polonii 
przy Państwowym Monopolu Spirytu 
139.—, Koło Kolejowe T-wa Por 
Zagranicznej przy stacji Łódź - Kal 
przy Łódź - Fabr, 42—, Kolo 
T-wa Pomocy Polonii Zagr 
Personel Okręgowego Urzedu I 
IV w Łodzi 130.70, Spółka 
Transmisji, Maszyn i Odlewni 
zł 1.000, personel 742,55 — 

W doraźnie urządzonej zbi 
przedwyborczym do izb lek 
nych w dniu 28,9, 1938 roku, 
warzyszenia Absolwentów Ak i 
gicznej, Związku Lekarzy Dent; 
ścijan i Związku Lekarzy 
stwie Polskim zebrali zł 250.70 

Niezależnie od zbiórki pieniężnej Okri 
prowadził zbiórkę odzieży, która da 
wyniki, 


ŻEL 


razem 


e-— 


mo. 


Nowości. Lektura 
szkolna 


Łódź, Piotrko wska 668 
Tel. 170-70. 


/„E ENO" Ar 277 


)WIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


AE A 4 SREB CEER TONERA TREC ARTE CREWE PRE CA 


Triumfalne wkroczenie naszej Armii Gkimzzmam 


a 3 k Pogrzeb 
bcaa praa. pa ziemie sae doki skie «1 i Ś. p. Witolda Regera. 


ZZSK AZ OSTES mi i 3 m 


rozkaz Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego - Rydza, wojska polskie prze- 
yły b. granicę czeskosłowacką na mo ście cieszyńskim, obejmując we wieczyste 

klanie Rzeczypospolitej Polskiej prastare polskie ziemie księstwa Cieszyńskiego. 

ch wzniosłych chwil przytaczamy «zereg zdjęć, które mają historyczne znacze- | 6) — Dzieci i kobiety z naręczami kwiatów, w radosnym oczekiwaniu na 
1) — Ludność cieszyńska, porwana żywiołowym entuzjazmem obnosi, po uli- wojsk polskich na ziemie dawnego czeskiego Cieszyna. 
Cieszyna słup graniczny, wyrwany z dawnej granicy czeskosłowackiej. 


3 RZE" 


wkroczenie 


TTOJCIE 
IS WIECZNIE RAZEM I 


0 | REA w 


` 


Fragment z manifestekyjnego pogrzebu bo- 
haterskiego harcerza Witolda Regera w 
Cieszynie, który życie swe złożył w ofierze 
za wolność Braci za Olzą. Harcmistrz Rē- 
ger dobrze spełnił swoj obowiązek wzglę- 
dem Ojczyzny, 7„inął w mundurze hascer- 
skim na posteru/ku 0d nienawistnej kuli. 


= aee 


- Wczoraj jeszcze wygnańcy i uchodź cy — teraz obywatele Najjaśniejszej Rze- 
pospolitej, z bronią na ramieniu wkra czają do swej odwiecznej ojcowizny, na 
śląsk Zaolzański, i 


| — Transparenty powitalne na ulicach Cieszyna, na które za chwilę wkroczą jog 
fziały armii polskiej, 


Moment przemówienia prezesa Związku 

Harcerstwa Polskiego wojewody śląskiego 

dr. Grażyńskiego, nad trumną ś. p. liarce- 
rzą Witolda Regera. 


Inspektor armii gen. Bortnowski i zastępca szefa sztabu 
nowski wkraczają na teren dawnego czeskiego Cieszyna, 


8) — Moment przemianowania ulicy Saska Kępa w dawnym czeskim Cieszynie na 
uiicę im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


= 


> 


iE 4 TA Ź aż, A 
A OOC PORZE 0 OBO R TEREE OAAR OCZY OE TZ JERZY YODA Sa. PRAW 


9) Prz stawiciele armii polskiej ż ją się wśród tłumów wiwatującej publiczności 
z oficerami czeskimi (w białych opas kach) w dawnym czeskim Cieszynie, 


żołnierz polski pełni dzisiaj straż przy słu- 
pie granicznym, znaczącym dawną granic” 
czesko-słowacką. 


22 zę KA, 


EET PPT SE RAZPECZ ECP a JE PPF" TEAC TL aats SKT 


ka. py PARZE 


10) — Wojewoda śląski dr Grażyński w 

towarzystwie komisarza Śląska Zaolzań- 

F skiego p. Malhomme, wicewojewody 

; ; S i E 3; ; 52 śląsk iegc, i przywódcy ludu polskiego 

= Pierwsi przekroczyli granicę czecho słowacką i stanęli na prastarym polskim Wa EEn za Of”, posta dr Wolfa wkracza 
Zeolziu żołnierze ze służby, łączności (ua rowerach). >” ; Z z 


na ulice  uuwnego czeskiego Cieszyna. 


